
1 Nr. 264.
/ W yeliodsi w dni pow szednia

c j„-j£*iaa* S gc jsohidłiitt a <iaią &aia 
wwftąsaeg*.

to n ain U  s pmsjłM p**irt»wą trjrsccl! 
w  i  r a j u i A u a i r y i  m ie s ię c * . 2  k 30 i».
W Nitinczoch . . . S „ — „
W o rn y ch  P a ń s t r a c h  . i  —  „ 
Zr. z m ia n ę  a d re s u  d o p ła c a  s ię  40  fc

nalaij aińcić rówaocfctfśui* J. żąda- 
ai*>m K adm uj adresu

ftn a a e rs ts  w» Lwae;s m ia g ię c z a io  2  k. 

S ia i r  k w itu j» w «  L a r o w i *  . . '■* &
a*, prow incji.............................iii ił.
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Zabiegi o autonomię.
Do P e te rsb u rg a  jeździli w ysłańcy  trzech  

polskich stronniotw : um iarkow anego, narodowo- 
dem okratycznego i „P. P . S .“ — każda g ru p a  
osobno, a to o iatego, że z pierw szy w alczą so­
lidarn ie  dwie następne , k tó re  znow u w alczą 
ta k ie  ze sobą. T ak  zam iast jednej dużej, by ły  
trzy  m ałe deputacye. P ierw sza w yjeohała u- 
m iarkow ana. D obiła się ona audyenoyi u  W it- 
tego jeszcze przed ogłoszeniem  stanu  w ojenne­
go w K rólestw ie, p rzedstaw iła  m in istrow i za­
ogniony s tan  k ra ju  i ośw iadczyła, że ty lk o  
autonom ia, odrębna konsty tucya, sejm w W ar- 
•zaw ie — oto, oo zażegna w zburzenie. W ia ­
domo. że "Witte odpow iedział: „Szeroki sam o­
rząd  pow iatow y (ziem stw a) i m iejski, uw zglę­
dnienie w szelkich  m iejscow ych w arunków , 
szkolnictw o bardziej polskie, aniżeli ju ż  p rz y ­
znano, — na to  zgoda, ale autonom ii dać n ie 
m ożna, bo jej nie chcą R o sy an ie“.

Z anim  rezu lta t tej audyenoyi b y ł znany, 
już  w W arszaw ie się dow iedziano, że W itte  
p rzy jm ie  d epu tacyę  um iarkow anyoh. N atyoh- 
m iast więc dem okraci narodow i i socyaliśoi 
w ysłali osobno swoje depu tacye, aby one ta k ­
że stanęły  przed W ittem  i n ie  pozwoliły u- 
m iarkow anym  źądaó za mało. Jec h a ły  one, 
aby  zaostrzyć w ym agania. Zanim  jednak  po 
36-oiu godzinach podróży stanęły  nad Newą, 
tam  się już  a u ly en o y a  odbyła, re zu lta t je j był 
znan^ . a w K rólestw ie ogłoszono stan  w ojen­
ny. N ie było nic do zaostrzenia, bo W itte  
przed um iarkow anym i nie zgodził się n a  au to ­
nom ię i nie chciał w idzieć innych  depu tacy j 
z K rólestw a. W ted y  w ysłańcy narodow ych de­
m okratów  udali się do rosy jsk ich  postępow ­
ców i ziemców, lecz oi im  pow iedzieli, że te ­
raz najw ażniejszą rzeczą je s t uspokoić Rosyę, 
doprow adzić do zw ołania dumy, a oo ona po- 
slanow i, to będzie. Można zatem  powiedzieć, 
że rosyjscy postępow oy i ziem cy odpraw ili de­
m okratów  narodow yoh z kw itk iem . W ysłańcy  
zaś sooyalistów  polskich udali się do sooyali- 
stów  rosyjskich z prośbą o solidarność i o za ­
dokum entow anie te j solidarnośoi przez stre jk  
pow szechny. W spólny  zarząd  rosy jsk ich  socya- 
listów , czyli „Zw iązek zw iązków " zwoła? swe 
posiedzenie, w ysłuchał na  niem  spraw ozdania 
wyslańoów z K rólestw a i uznał, że deoyzyę 
trzeb a  zostaw ić Zw iązkow i robotników , gdyż 
bez ich zgody n ie  będzie stre jku . A by jednak 
peisysWać robotników , postanow ił „Związek. 
Zw iązków " połąozyó polskie żądanie autonom ii 
ze zniesieniem  w szędzie s tan u  w ojennego i z 
u łaskaw ieniem  zbuntow anyoh żołnierzy w K ron­
sztadzie  i we W ladyw ostoku. T ak  jedno przy  
drugiem  mogło się prześlizgnąć. Leoz rząd ogłc- 
s ił, że w cale n ie m yśli k a rać  śm ieroią żołnie­
rzy  jak o  buntow ników , jeno  będzie ich t r a k ­
tow ał jak o  aw anturn ików . W  skutek  tego do­
tąd  ty lko  petersburscy  robotnioy p rzy sta li na 
strejk , a paoskiewsoy i różni inn i jeszcze nie. 
Podobno więc dem okraci i socyaliśoi z K ró le­
stw a zam ierzają na razie  w ycofać ze sw ych 
program ów  żądanie au tonom ii z odrębną kon­
s ty tu c ją  i sejmem. Ale to  rzecz jeszcze n ie 
zdecydow ana, bo może w R osyi s tre jk  pow sze­
chny przecież pow stanie; ag ita c y a  w tym  kie­
ru n k u  żw aw a, a jeżeli p rzy jdzie  do u tarczk i z 
w ojskiem , to  już w tedy  rosyjsoy socyaliśoi znów 
będą solidarni. R obotnioy rosyjsoy d la swoich 
w szystko ohętnie zrobią , a le  dla Polaków  n a ­
tu ra ln ie  nic, HWHWI1

Król Hakon VII.
Dziś w norw ezkiej stolicy C k ry sty au ii ma 

byó proklam ow any książę duński K aro l królem  
sam oistnej N orw egii i w stąpić na  tro n  jako  
H akon Y H . T rzeba sięgnąć do bardzo daw nej 
h istoryi, aby zrozumieć, dlaozego jako H akon 
i jak o  siódm y. — P isane dzieje N orw egii za­
czynają  się w w ieku X -tym , jednocześnie z 
przyjęoieua przez n ią  chrześcijaństw a. W iadomo 
z sag skandynaw skich , że przedtem  panow ały 
w niej liozne rody książęce, m iędzy k tórym i 
zasłynęli legendarni W ikingow ie, zw ani w po­
daniach  m orskim i królam i, poniew aż byli to

bardzo śm iali żeglarze. O dkry li oni i za ludnili 
Islandyę, potem  G-renlandyę, a są także  w ska­
zówki, że znali północną A m erykę. Ale we­
w nętrzne wal>ri, w yw ołane oporem ludnośoi 
przeciw  wierze chrześcijańskiej tak  zakłóciły  
N orw egię i w tak ą  w trąciły  ją niemoc, że ona 
sam a, a z n ią także cała E uropa  zapom niała na 
k ilka wieków o istn ien iu  lądu  po drugiej stronie 
A tlan tyku . Jak o  pierwszy król chrześcijański 
w ystępuje Olaf I, w ładzca z rodu W ikingów , 
rezydujący  w T roudhjem ie. D uchow ieństwo po ­
m agało m u pokone.ó innych  książąt panująoyoh, 
k tórzy nie chcieli p rz y tąó nowej wiary. W ojna 
domowa trw a ła  przez całe panow anie O lsfa I  
i syna jego  H ara ld a  P ięknow łosego i naw et 
jego w nuka O lafa I I  k tó ry  w roku 1020 tym  
szozęśliwie zakończył wojnę, książą t pow ypę- 
dzał, zjednoczył N orw egię i został zaliozony 
przez Kościół do pooztu św iętych. Lecz n ie ­
długie było jego panow anie : duński król K n u t 
W ielk i napadł nań  w r. 1028-ym, w bitw ie pod 
S tik lestadem  pokonał i zabił, a stało się to po 
dw uletn ich  zapasach, tak  zaw ziętych, że połu­
dniow a część k ra ju  by ła  obrócona w pustynię. 
N orw egia przeszła pod panow anie D anii, leoz 
kiedy w pięć la t  potem  zm arł K n u t W ielki, 
podniosła się Norw egia, na  jej ozele s tan ą ł M a­
gnus, syn Olafa świętego, i znow u zdobył dla 
ojczyzny b y t niezależny. Od tej chw ili aż do 
roku 1319 ego cieszyła się N orw egia pokojem  
pod w łasnym i królam i, między k tó rym i było 
pięoiu Hakonów . Z  n ich o sta tn i zm arł bezdzie­
tnie. Norwegowie okrzyknęli królem trzy le tn ie ­
go M agnusa, syna córki H akona Y, zam ężnej za 
królem  szwedzkim . T ak  po raz pierw szy n a­
s tąp iło  połączenie Szweoyi i N orw egii, leoz 
trw ało  ono niedługo, poniew aż M agnus za ży- 
oia oałkowioie odstąp ił N orw egię synow i swe­
m u H akonow i VI, k tó ry  się ożenił z duńską 
królew ną M ałgorzatą. Synek z tego m ałżeń­
stw a odziedziczył po dziadku  tro n  duński i pa­
nował w K openhadze jako O laf V, a po zgo- 
n .e  ojca zasiadł także na tron ie  norw ezkim , 
lecz um arł młodzieńcem, a obie po nim  koro­
ny wzięła jego m atka, kobieta znakom ita. Po 
różnych w alkach zdobyła ona także koronę 
szw edzką i w tedy to pow stała zupełna unia 
skandynaw ska. Ale w r. 1524-ym ona się roz­
padła przez odłączenie się Szweoyi. Od tego 
zatem  roku trw a ła  un ia norw ezko-duńska przez 
w szystkie następne w ieki, a ostatn im  królem  
ty lk o  norw ezkim  by ł H akom  Y l-ty .

Ponieyyaż dziś Norw egow ie naw iązali 
p rzerw aną w w ieku X V I-tym  nió swej odręb- 
nośoi, p rzeto  postanow ili nazw ać swego króla 
Hakonem  Y H-ym .

W  tej przeszłości skandynaw skiej je s t je ­
szcze jed en  szczegół ciekaw y, w k tó rym  w y­
stępu je jak b y  N em ezis dziejowa. M arszałek 
francusk i B ernado tte , w yniesiony z bardzo sza­
rego tłum u przez rew olueyę w ielką i N apole­
ona I. zasiadł na  szwedzkim  tronie, a tra k to ­
w any przez R osyę jak o  in truz , uw ik łał się z n ią  
w wojnę, zakończoną w r. 1807ym u tra tą  F in - 
landyi. Leoz był to ozłowiek bardzo g ładk i, a 
dyp lom ata p rzebieg ły , więc zdołał podobać się 
A leksandrow i I. H isto ry cy  przypuszozają, że 
ju ż  w r. 1807ym A leksander I  p rzy rzek ł w y ­
nagrodzić m u u tra tę  F in la n d y i darow izną N or­
wegii, k tó ra  w ciąż należała do D anii. Dość 
spojrzeć na  m apę, aby się przekonać, że ta  
zam iana by ła  dla Szwecyi nader korzystna, 
zdobyw ała bowiem długi brzeg oceanu 
z m nóstw em  w spania łych  portów  i z n iezm ier­
nie obfitem rybołów stw em  w zam ian za ubogą 
F in lan d y ę  i n ieuży teczną zatokę B otnicką. 
W  roku  I812ym  Szw ecya oderw ała się od so­
juszu z F rsn c y ą  i ta jnym  układem  z R o s ją  
uzyskała od niej p rzyrzeczenie N orw egii. U kład 
ten  za tw ierdziła  A nglia. T ak na D an ii mszczo­
no się za je j sojusz z N apoleonem  I. A le do­
piero po b itw ie pod L ipskiem  w r. 1814ym 
uk ład  s ta ł się jaw nym , a szw edzki następca 
tronu  K aro l J a n  w padł z w ojskam i do duńsk ie­
go H olsztyna i po k ilk u  potyczkach  zm usił 
C h ry sty an a  Y II  do zrzeczenia się Norw egii. 
N a tej podstaw ie stan ą ł pokój w pruskim  dziś 
porcie K ilonii. Leoz duński następca tro n u  n  e 
p rzy sta ł na ów ak t, podniósł Norw egię i by ł

przez n ią  obw ołany królem , przyczem  jednak  
lud  norw ezki u łożył sobie konstytuoyę, k tó ra 
m iała  obow iązyw ać i w ted j gdy ów kró l po 
sw ym  ojcu zasiądzie na tron ie  duńskim . Uro- 
ozyste zaprzysiężenie tej k o rs ty tu cy i nastąp iło  
17 m aja 1814 roku. Lecz szwedzki królew icz 
w padł z w ojskam i do N orw egii, w alczył z ro ż ­
nem  szczęściem, na ogół jed n ak  przew aga 
b y ła  po jego stronie. W  końou nowy król 
uciekł, a w tedy naród zgodził się na  unię 
z Szwecyą, leoz pod w arunkiem , że k o n sty tu ­
c j a  z 17 m aja będzie zachowana. K rólew icz 
szwedzki zgodził się na  tc'-t i<dpov?lodul uLt 
b y ł podpisany 14go s ie rp n ia  1814 r. Jed n ak że  
Szw ecya bardzo prędko  potem  stw orzyła w N o r­
wegii p a rty ę  dw orską i przy je j pom ocy po- 
osęła uszozuplaó norw ezką konstytuoyę, oo w y ­
tw orzyło niesnaski, w ybuchające dośó często, 
naw et w ted j', gdy teraźniejszy  król szw edzki 
począł trosk liw ie przestrzegać konstytuoyi. 
Skończyły  się te  niesnaski teraźniejszem  rozw ią­
zaniem  unii.

Co zrobiła in try g a  dworów w r. 18l2ym , 
to się te raz  odrobiło, a ja k  w tedy, ta k  i dziś 
czynną w tern była A nglia, ty lko , że wówozas 
by ła  ona nieprzyjao ió łką F ran cy  i, a dziś pozo­
sta je  z n ią  w porozum ieniu, natom iast w ten­
czas szła ręka w rękę z P rusam i, a dziś gdzie 
może, rzuca im pod nogi kam ienie. J e d n ą  z du ­
żych  b ry ł g ran itow ych  jes t osadzenie na  nor 
w ezkim  tron ie  księcia duńskiego, ożenionego 
z córką króla E dw arda V II.

ilemonstracya flot p m i w  Turcyi,
M ocarstw a wystosowały do su łtana jeszcze 

jed n ą  już  ostatn ią  notę w spraw ie zaprow adze­
n ia  europejskiej kon tro li nad  finansam i maoe- 
dońskim i. Odpowiedzi n a  notę zażądały  najpó ­
źniej do wczorajszego p ią tku . Podobno su łtan  
n ie ty lko  nie dał odpowiedzi, ale naw et nie 
ohoiał osobiście p rzy jąć  noty , tak, źe ona po­
słana była do Porty . U trzym ują , że su łtan  po­
stanow ił opierać się do ostatecznośoi, licząc na 
to, że te  dw a m ocarstw a, k tórym  najbardziej 
chodzi o pokój w M acedonii, a więo A ustrya  
i R osya m ają ty le  w ew nętrznych  kłopotów , iż 
w praw dzie m ogą siarczyście grozić, ale gróźb 
n ie w ypełn ią. In n y m  m ocarstwom  — zdaniem  
su łtana  — wcale o to  n ie  chodzi, aby  in teres 
au stry aek i i rosyjski by ł pom yślnie załatw iony. 
T w orzą one tak  zw any kor.oert europejski, leoz 
ty lk o  pozornie. A tak  by ł pew ny, że rozum uje 
trafn ie , iż srodze się rozżalił na  Niem cy za ich 
udział w nooie. Jedynego  m iał p rzy jaciela  su ł­
tan , cesarza W ilhelm a, i ten  go opuścił! A le 
zapew niają niektórzy, że N iem cy po to jedynie 
weszły czynnie do koncertu , podpisały zbioro­
w ą notę i przy łączą się do dem onstracyi flot, 
aby sułtanow i w gruncie rzeczy nie stało  się 
n ie p rzykrego . Z B erlina zalecają jakoby uło­
żyć tak ą  in stru k cy ę  dla finansow yoh kontrole­
rów  europejskich w M acedonii, aby by ł w spa­
n ia ły  pozór kontro li, leoz żeby w istocie rzeozy 
stanow iła o w szystkiem  wola su łtańska. Być 
może, iż są tak ie  usiłow ania berlińskie, jeżeli 
tam tejsza dyplom aoya bardziej dba o sułtana, 
aniżeli o A ustryę  i Rosyę. Lecz zapew ne w ca- 
łośoi one się n ie powiodą. M ocarstw a z pew no­
ścią chętn ie  p rzy jm ą każdy wniosek, m ający 
na  celu uszanow anie sułtańskiej powagi, k tórej 
obniżenie powiększyłoby ty lko  szkodliw y dla 
E uropy  zam ęt w T urcyi, ale nie p rzystaną  je ­
dynie na pozory kontroli, bo w tak im  razie  
A ustrya  i R osya b ra ły b y  n a  siebie odpow ie­
dzialność za rzeczy, k tórych  nie m ogłyby do­
glądać. N adto A nglia  grozi wciąż sam odzielnem  
zajęoism  się już  nie M acedonią, ale okręgiem  
A dryanopblitańsk im , co doprow adziłoby R osyę 
do u tra ty  w pływ u na bałkańskich Słowian. 
Z ty ch  powodów su łtan  m usi ustąpić.

Jeże li praw da, że wczoraj on nie odpow ie­
dział na zbiorow ą no tę  m ocarstw , to n astąp i j u t  
p rzygo tow ana dem onstraeya floty. Szesnaście bo­
jowych okrętów , po parę  z każdego m ocarstw a, 
zbierze się podobno pod dowództwem au stry a - 
ckiego w iceadm irała w pobliża Głalipoli a  
więc niedaleko w jazdu dó D ardanelłów . Jeżeli

to nie w ystarczy, wówczas — jedn i mówią — 
że będzie zaokupow ana w yspa M ytilena, inni 
u trzym ują, iż się rozpocznie blokada Saloniki, 
a jeszcze inn i zapew niają, że dem onstrująca 
flota n ajp ierw  zam knie D ardanelle, a później, 
jeżeli będzie potrzeba, pojaw i się przed su łtań- 
ską stolicą. Do tak iej ostateczności, k tó ra  n a ­
praw dę bardzo nadszozerbi powagę A bduł-Ha- 
mida, pew nie on nie dopuści. Choćby naw et 
było to  praw dą, że europejska kon tro la  nad 
finansam i M acedonii znaozy dla T uroyi ty le, 
co w yodrębnienie tej p ro w in c ji z organizm u 
państwo-wago i to tak ie  w yodrębnienie, jak ie  
swego czasu zrobiono w R um elii, k tó ra  po dzie­
w ięciu la tach  odpadła do B ułgary i, to i na to 
ła tw iej sułtanow i się zgodzić, ja k  na  w stęp do 
usunięcia półksiężyca z E uropy . Bo ja io i, że 
nic innego się nie stanie, jeżeli n ie  poskutkuje 
dem onstraoya flot, gdyż zacząwszy tak ą  akcyę, 
m ocarstw a nie będą m ogły skończyć jej niozem, 
aby  nie w yglądało, że su łtan  pokonał E uropę!

K orespondency e.
W iedeń 17 listopada. 

(Przygotowania do reformy wyborczej. — K on  
cept p. Chtariego. — „Skrucha“ p  Kramarza.)

(y). P raoe przygotow aw cze około zapo 
w iedzianego pro jek tu  reform y w yborczej odby­
w ają się w praw dzie bez ustanku , w szelako zda­
je  się byó rzeczą w ykluczoną, ażeby zostały 
pokończone przed zebraniem  się R ady  p a ń ­
stw a i by rząd  m ógł zaraz na p ierw szem  
posiedzeniu nowej sesyi w ystąp ić z gotow ym  
już projektem . Obeonie podobno zaw ezw ał 
rząd  nam iestn ików  do przedłożenia p ropo­
z y c ji  dotyozących tw orzenia nowych okręgów  
w yborozyoh w poszczególnych k ra jach  korou- 
nyoh. T a  kw estya podziału  krajów  na nowe 
okręgij w yborcze jest na jtru d n ie jszą  częścią 
całego zadania.

S tronn ictw a p a rlam en ta rn e  jeszcze nie za­
jęły  zdecydow anego stanow iska w kw estyi re­
form y wyborczej, trudno  w ięc wobec tego 
staw iać już te raz  horoskopy co do przyszłych 
losów te j sp raw y  w pełnej Izbie . Zanotow ać 
jed n ak  w arto, że w y b itn i p rzedstaw iciele  stron ­
n ic tw a an tysem ick iego  ośw iadczają, iż s tro n ­
n ictw o to ty lko  w tak im  razie  popierać bę­
dzie reform ę wyborczą, jeżeli uzyskan ie p ra ­
wa wyborozego uczynione zostanie zależnem  
od przynajm niej trzy le tn ieg o  zam ieszkania w 
danej miejscowości, i jeżeli ustanow iona zo­
stan ie  zasada, że w yborca m a n ie ty lko  p ra ­
wo, ale i obowiązek b rać  udział w głosowaniu. 
N iektórym  posłom z obozu antysem ickiego w y­
daje się trzy le tn i okres zusiedzenia, potrzebny 
do uzyskan ia  p raw a wyborozego. jak o  za dłu­
g i i żądają  zniżen ia go na  dwa la ta , powo­
łu jąc  się na to, że ta k  je s t w A m eryce, a 
w A nglii w ystarczy  m ieszkać przez jeden 
rok  w te j sam ej miejscowości, aby uzyskać p ra ­
wo wyborcze.

Tym czasem  nie u sta ją  an i na  chw ilę za­
b ieg i polityków  niem ieckich  skonstruow anie 
tak iego  nowego system u w yborczego, k tó ry b y  
p rzysporzy ł Niem oom  m ożliwie najw iększą 
liczbę głosów. Z aajnow szym  pro jek tem  tego 
rodzaju  w ystępu je  zn an y  poseł C hiari. I  on 
podobnie ja k  p. P rad e  ośw iadcza się za syste­
mem p lu ra lnym , a m ianow icie, a te b y  byli 
w yborcy, posiadający jed  n głos, tDCizieź tacy , 
k tó rzy  m ają praw o oddać dwa głosy, i wre­
szcie w ybór y  z trzem a głosam i, oprócz tego  
jednak  żąda jeszcze p. Chiari, ażeby ten  sy ­
stem  p lu ra ln y  oprzeć na  narodowej podstaw ie. 
Szczegóły pom ysłu p. C h iari’ego n a s tę p u ją ­
ce: P rzedew szystk iem  należy się jedeD głos 
w yborczy każdem u obyw atelow i państw a, m a­
jącem u ukończonych 2 4 la t żyoia i um iejącem u 
czy taó  i pisać.

T a  znajom ość czy tan ia  i p isan ia  jest, 
jak  w idzim y, najsiln ie jszą b ron ią  Niem ców w 

| dążeniu ich do ukrócenia p raw  naszego k ra ju . 
Oprócz tak ioh  zw y k ły ch  jednogłosow ych w y­
borców, należeć s,ę będaie drugi, a ew entual­
n ie i trzeci głos tak im  wyborcom , k tó rz y : a) 
posiadają w yższy stop ień  w ykształcenia, a m ia­

now icie u k ońc^ ili z dobrym  postępem  szkołę 
średnią, b) jflŁjwłaśc.cielami posiadłości ziem ­
skiej, o) wyl^OTfją sam oistny przem ysł, od któ­
rego o p łaca ją jrp o d atk u  przynajm nie j 8  koron 
rocznie, d) ojcam i rodziny, e) skończyli 
cz terdziesty  rok żyoia. O parcie tego system u 
p luralnego  na narodową] podstaw ie m iałoby 
się odbyć w t„n sposób, że każdy w yborca, 
czy to jednogłosowy, ozy dw ugłosow y, czy 
trzygłosow y. m usiałby sam podać, do jak ie j 
narodowości się zalicza. Owóż celem oznacze­
nia, na ile głosów w yborczych w państw ie 
p rzypadać m a jeden m andat, trzeba sum ę 
w szystk ich  głosów podzielić przez liczbę m an­
datów . Skoro zaś każdy  wyborca będzie m u ­
siał podać swą narodowość, przeto wiadom e 
będzie z góry, ilom a głosam i w yborczym  k a­
żdy naród rozporządza, a tem  samem, ile n a ­
leży m u się m andatów . Cały ten  pom ysł je s t 
n ie ty lko  wielce skom plikow any, ale i podstę­
pny i n a tu ra ln ie  n apo tkać  musi na  jak  n a j­
bardziej stanow czy opór wśród w szystkich nie- 
niem ieokich narodowości.

W  końcu w spom nieć w arto i o tem, że p. 
K ram arz  poczuł w idocznie coś jakby  w yrzu t 
sum ienia z powodu, że rzucone przezeń hasło 
nadan ia pew nych przyw ilejów  w yborczych tym  
krajom  k tó ry ch  ludność posiada w yższy census 
podatkow y i stoi na wyższym  poziomie ośw ia­
ty , tak  skw apliw ie pocbw ypili Niemoy i ku ją  
z m ego broń przeciw  Polakom , Rusinom , Sło- 
weńoom i innym  narodom , posiadającym  zna- 
ozny prooent analfabetów . D latego też na 
onegdajszem  zgrom adzeniu klubu  m ieszczań­
skiego w P radze rzek ł p. K ram arz, że n igdy 
nie m iał na m yśli bronió zasady, iż znajom ość 
czy tan ia  i p isan ia  jest nieodzow nym  w arun­
kiem  uzyskania praw a wyborczego, że uw a­
żałby  to za najw iększą niespraw iedliw ość i 
zw alczałby stanow czo ew entualny  wniosek, 
zm ierzająoy do ustanow ienia takiej zasady.

Drezno w listopadzie.
K ogokolw iek in teres lub  chęć podróżow a­

n ia  zaprow adzi w stronę Niem iec północnych, 
nie pow inien pom ijać D rezna, k tóre z w ielu 
względów godne jes t w idzenia. Ju ż  sam a dro­
ga od g ran icy  czeskiej ponad E lbą, wśród m a­
low niczych gór saskiej S rw ajoary i, zw łaszcza 
jeżeli się ją  odbyw a parosta tk iem , wiele na- 
stręoza przyjem ności. W  obecnej, słotnej porza 
jesiennej oczywiście lepiej jest odbyć tę  jedno­
godzinną drogę koleją, zbudow aną w zdłuż brze­
gu E lby . W agony te j kolei naw et w klasia 
trzeciej o w iele są dogodniejsze niż w A ustry i, 
bo i obszerniejsze, wyższe, zaopatrzone w w y­
godniejsze do siedzenia ła w k i; a tak  jasno 
oświeoone, że w siedzącej postaw ie najd robn ie j­
sze pismo z łatw ością czy tać  m ożna. Ternu 
wzorowem u urządzeniu  wagonów odpow iada 
w spaniały  dworzec głów ny, wysoki, obszerny, 
posiadający w ygodne poczekalnie i restauracye 
z. osobnymi dla p ań  pokojam i. Z dworca p ro ­
wadzą w różnyoh k ierunkach, doohodzące do 
najodleglejszych przedm ieść, koleje elektryozne, 
a nadto  przez s ta ry  ry n ek  ku królew skiem u 
zam kow i zw yczajny, konny om nibus. To też 
podróżny, nie oboiążony w ielkim i kufram i, z 
łatw ością i niew ielkim  kosztem  dojechać może 
do b ram y  któregokolw iek z licznych  hoteli 
wszelakiej kategoryi, w każdym  jednak razie  o 
w iele tańszyoh niż w iedeńskie. U bogi n iew y ­
bredny podróżny znaleśó może za jedną m arkę 
n ie w ielki w porządnym  hotelu  pokoik, gdy  w 
lepszym  hotelu  już  za dwie m arki przyzw oicie 
um ieścić się można,

K toby chciał dłużej w D reźnie zam ie­
szkać, ten  z pew nością znajdzie w p ry w atn y m  
domu um eblow any pokój za znacznie m niejszą 
cenę. Życie też o w iele tańsze jest niż u nas 
w tem  półm ilionowem  mieśoie, 00 tak  szeroko 
rozsiadło się po obu brzegach E lb y  ze swym i 
obszernym i placam i, bu lw aram i i w całej swej 
rozoiągłośoi asfaltow anem i ulicam i, p rzy  któ- 
ryoh wznoszą się piękne, w ielopiętrow e domy, 
m ajestatyczne kośoioły i inne gm achy m onu­
m entalne.

U  w stępu zaraz uderza p iękną fasadą i
potężną w ieżycą blisko już E lb y  położony pa-
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PAMIĘTNIKI S1EFA TAJNEJ POLIC!
(Z francuskiego)

(Ciąg dalszy).
Pomim o zaufania jak ie  w zbudzały w po-- 

lioyantaeh  z V iuoennes stosunki z moimi b y ­
łym i zw ierzchnikam i, tra p iła  m nie jed n ak  n ie ­
ufność; powodu jej sam  zrozum ieć nie mogłem.

N ie nalegałem  jed n ak  i z całą uw agą w y­
słuchałem  zeznań  pani X .

"Wskazała mi naprzód  jak ąś  osobistość ta ­
jem niczą, naw iedzającą od czasu do czasu pa 
n ią  B azire: żeb raka  w łachm anach , z to rbą na 
plecach.

Z adaliśm y sobie dużo trudu , aby tego 
ozłowieka w yszukać; w reszcie pew nego w ie­
czora moi agenci donieśli mi, że znalazł się w 
N otre-D am e-des-V ictoires i że odpraw ia tam  
nowennę.

P rzy  wyjśoiu z kośoiola. wziąłem  go pod 
rękę i prosiłem , aby  m nie poprow adził do sie­
bie. N ie staw iał oporu i zaw iódł m nie do Ba- 
tignolles. M ieszkał w m alu tk im  pokoiku z b ra­
tem , zajętym  w łaśnie p rzyrządzan iem  nędznej 
s traw y  na żelaznym  piecyku.

Choć przyzw yczajony  byłem  do rozm ai­
ty ch  widoków i zapaohów, uderzyła m nie je ­
d nak  woń stęohlizny  od starego  obuwia, rzu ­
conego pod łóżko,

Obaj staruszkow ie, bez szum nych frazę 
sów i bez gw ałtow nego zap ie ran ia  się, opow ia­

dali mi w słow ach prostych, że znali is to tn ie  
pan ią  B azire  — osobę bardzo m iłosierną — 
która im dopom agała w pełn ien iu  dobrych 
u o zy n k ó w ; że p raw dą jest, iż jeden  z nioh 
ją  odw iedził, ale nie w sam  dzień zbro­
dni — ja k  zeznaw ała g ad a tliw a sąsiadka — 
leoz w w igilię.

Z całą prostotą, ja k  gdyby  chodziło o rzecz 
zupełn ie  n a tu ra ln ą , obaj opow iedzieli mi, jak ie  
pędzą życie  i w tajem niczy li w rozm aite z a k u ­
lisowe spraw y parysk ie , n ieznane mi jeszcze 
wówozas.

Obaj by li głęboko re lig ijn i i poświęcili 
się miłosi ?rdziu. S ta rszy  by ł woźnym  w pe- 
w nem  m ia iste ryum , obaj u trzy m y w ali się z je 
go skrom nej p łacy , a ze p ieniądze, odjęte od 
ust, skupow ali s ta re  obuwie, k tóre m łodszy 
sprzedaw ał po ja rm arkach  na  korzyść p rzy tu łk u  
dla dzieoi.

N ie znali innej uciechy, jak  m odlić się 
po  kośoiołach i w spierać ubogich.

P rzy jm ow ali św- K om unię co niedziela.
Podczas gd j7m dokonyw ał r e w iz j i  w ich 

norze, oni odm aw iali różaniec.
Śled ztwo przekonało  m nie o p raw dzie ich 

słów i o szlachetności ty ch  dusz w zniosłych. 
Obaj zresztą  w ykazali niezaw odne alibi.

N ależało więo zw rócić poszuk iw ania w in ­
ną stronę.

D ow iedzieliśm y się, że pan i B azire  m iała 
siostrzenicę, z k tó rą  n ie w idyw ała się odda- 
wna, m ając do niej u razę za to, że nie jest

dośó nabożną
Z denunoyaoyi (przesłanej nam  może przez 

sąsiadkę), dow iedzieliśm y się, że ta  m łoda x>- 
soba b y ła  zaręczona z czeladn ik iem  rzeźn i­
czym, sp rzedającym  m ięso po u licach  P aryża, 
k tórego  jednak  częściej w idyw ano w szynkach , 
n iż  p rz y  robocie; m iał złą bardzo opin ię  m ię­
dzy znajom ym i.

W  tak io h  w arunkach p o lic ja  zw yk ła  n a ­
przód aresztow ać, a potem  dopiero s tw ie rd zać , 
czy aresztow anie  było słusznem . Czy to z^wy- 
ozaj zły lub dobry, nie m oją rzeczą roz- 
strzygao.

P rzyprow adzono owego chłopca d o  m ego 
b iu ra , b ron ił się bardzo niezręcznie, a  b y ł  tak  
zm ieszany, że m ożna go było  łatw o o ‘ w y rzu ty  
sum ienia posądzić.

P rzy  tem  obarczały  go bardzo^ w ażne po ­
szlaki.

W iadom o było, że w p rz ed d z ień  zbrodn i 
nie m iał z łam anego szeląga p r r y duszy; p rzy  
aresztow aniu  znaleziono dw adzieścia  franków  
w .jego kieszeniach , niósł p rz y te m  zaw in ią tk o  
z firankam i, podobnem i anpełłnie do znalezio- 
nyoh u pan i B azire .

W  pierw szej chwil; n ie  chcia ł się tłóm a- 
czyó, zkąd m a p ien iądze i p a k ie t ,  potem  opo­
w iedział, że w tram w aju  sp o tk a ł sw oją daw ną 
kochankę, k tó ra  „była s’iu ią c ą  w bogatym  
sk lep ie i zrob iła  mu tak i p re z e n t

T łóm aczeuie było tem, m niej w iarygodne, 
że nie um iał podaó nazwi,ska, an i ad resu  tej

daw nej, a tak  hojnej kochanki.
— W iem  ty lk o  — mówił — że nazyw a się 

A dela i źe służy w pew nym  m agazynie  na  
B u lw arach .

Zaprow adzono chłopca do prow izoryczne­
g o  w ięzienia. A gen t, k tó ry  go aresztow ał, p e ­
wien by ł, że sch w y ta ł isto tnego  m ordercę

J a  jednakże m iałem  pew ne w ątpliw ości 
pod tym  w zg lęd em ; dzielił je  zresztą  sędzia 
śledczy.

N azaju trz  m usieliśm y w ypuśoió czeladn i­
ka  rzeźniczego na wolność, gdyż w ykazał alibi 
n iew ątp liw e. D ziesięciu św iadków  zeznało, że 
spędził ca ły  dzień, cały  w ieczór i całą noc 
w N euilly , czy li bardzo daleko od Vincennes.

A najciekaw sze, że odnaleziono isto tn ie  
jeg o  kochankę, że dostał od niej is to tn ie  firan ­
ki, podobne zupełn ie  do znalezionych u w do­
wy B azire, k tó ra  m iała  m anię g rom adzen ia 
najrozm aitszych  rzeczy w swoich szafach.

S p raw a ta  zaczyna ła  m nie ju ż  drażnić. 
W róciłem  do V incennes d la dokończenia 
śledztw a.

Ł atw ie j je s t m ówić o ja k ie j zbrodni n a ­
za ju trz  po je j w ykryciu , n iżli w sam  dzień jej 
u jaw nienia .

Sąaiedzi zaczęli mi opow iadać rozm aite 
szczegóły o pan i X . N ieo ierp ia ła  pan i Bazire, 
zarzucała  jej, że je s t b igo tką  i że m a niezno­
śny zw yczaj p rzesuw an ia  rano  i w ieczór po 
podłodze ciężkiej sk rzyn i, te j sam ej, k tó rą 
zw łoki jej zostały  przytłoczone.

P an i B azire  chow ała w tej sk rzyn i swój 
m szał i książkę do nabożeństw a. P an i X . czę­
sto się uskarżała , że co dzień „ten  tram w aj 
przesuw a nad je j głową".

Pow iadano, że pan i X . je s t trochę gw ał­
tow na, że kłóoi się często z sąsiadkam i, nie 
m ówiono o niej jed n ak  nic złego.

— To dziw aczka — ale  n ie zrobiłaby  k rzy ­
w dy nikom u, ona by naw et m uchy n ie  zab iła .

T aka by ła  op in ia  ogólna.
C h arak te r tej kob iety  w ydał m i się je­

dnak  d z iw n y m ; m im ow oli nasuw ały  m i się 
podejrzen ia

O pow iadano, że n iegdyś rzuoiła na głow ę 
pan i B azire  garść popiołu i że n ieraz n a  sw oją 
s ta rą  sąsiadkę u tysk iw ała .

D okonałem  u  niej rew izyi, pod pozorem 
jedyn ie , że nas zwiodła, dając fa łszyw e infor- 
m acye.

Śledztw o n iezb y t się udało. Z nając m ęża 
je j z zacności, nie śm iałem  przew racać m ie­
szkan ia  do góry  nogam i, a  to  tem  bardziej, że 
nas ogłuszały k rzyk i p. X ., k tó ra  na  całe g a r ­
dło w ołała:

— W iem  teraz , ja k  człow iek w ychodzi na  
oddaw aniu usług  policyi. N iech  te raz  m ordują, 
zabijają, choćbym  złap a ła  zbrodn iarza  n a  go ­
rącym  uczynku, to  prędzej m i włosy na  dłoni 
porosną, jak  p isnę  o tem  słówko, tak  zw anym  
przedstaw icielom  porządku publicznego.

(Ciąg dalsiy nastąpi).

Na zbliżający się I P ^ i p r m  V  i  / i n i O W V  sprow adziliśm y o g ro m ny w ybór najp iękn iejszych  m atery j n a  konfekoyęm ęzką. k tó rą  we w łasnych  rraoow niaeh po bardzo n izk ich  
0  J  ,7 A J  oenaoh w ykonyw am y. —  D la pp. studen tów  kom pletne w ypraw y, jak : m undury, płaszcze, bielizna, kołdry, kooe i t  p. Ponadto  pole­
cam y nasz kolosalny w ybór dyw anów , chodników, po rtyer, firanel , k i i wiele innych . — Na prowincyę wysyłamy nasze pięknie illustrowane cenniki darmo I opłatnie, a każde zlece­

nie wykonywamy odwroilną oocztą. — G oduvm  zaufania osobom udzielam y ebę te ie  k redy tu , 
b jz a z id d  e rw e z e g o  k r a j D r mu to w a rc w o -e k s p o rfo  w e g o  „ J U T R Z E N K A " , Lwów, p&«aż Mikc Isseha
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lao królew ski, połączony w znoszącym  się ponad 
ulioę krużgankiem  z gotyoką k a ted rą  (H ofkir- 
che), której górne loże obok w ielkiego o łtarza 
zajm ują w czasie nabożeństw a kró l i in n i człon­
kow ie rodziny  królew skiej. Tuż obok pałacu 
królew skiego w idnieje gm ach od strony  now e­
go ry n k u  zw any Johanneum , w k tórym  mie- 
szozą się bogate zbiory porcelany  saskiej i m u­
zeum h isto ryczne ?. nadzw yczaj ciekaw ą zbro­
jow nią  (R dstkam m er), z drugiej zaś strony po­
nad E lb ą  na  obszernym  p lacu  w spaniały  te a tr  
dworski i słynny  Zw inger, zaw ierający  w sobie 
liczne m uzea i ga lerye  obrazów. Dalej nieco 
w praw o, poza B rilhlow skim  tarasem , znajdują 
się zbiory s ta roży tnych  i now szych rzeźb w p ię ­
knym , z daw nej zbrojow ni przerobionym  gm a­
chu, A lbertinum , a po drugiej stronie E lb y  
w ta k  zw anym  japońsk im  pałacu królew ska 
bib lio teka, k tó ra  oprócz licznych m anuskry­
ptów  około pół m iliona tomów w sobie mieści.

W szystk ie  te  zb iory  zaw dzięczają poozą- 
te a  swój zam iłow anej w n aukach  i sztukach 
rodzinie daw nych elektorów  i późniejszych 
królów  saskioh, k tó rzy  ju ż  w X V  w ieku za- 
ozęli je grom adzić, a w n astęp n y ch  w iekach 
ooraz to bardziej pom nażali. "W znacznej m ie­
rze p rzy czy n ili się do tego dw aj elektorow ie, 
p anu jący  oraz i w Polsoe A ugust I I  ożyli M o­
cny i A ugust II I , k tórem u szozególniej g a lery a  
obrazów swój skład  obecny i sw ą sławę św ia­
tow ą zaw dzięcza.

Mieści się ona w jednem  skrzydle, zbu­
dow anego za A ugusta  II  w kształc ie  w ielk ie­
go p rostokąta  kom pleksu budow li, zam ykają- 
oego w środku obszerny dziedziniec czy ogród, 
przypom inającego poniekąd L ouvre parysk i, a 
znanego pod w spom nianą już w yżej nazw ą 
, Z w i n g e r “. G-alerya ta  przedew szystkiem  
w arta  w idzenia, zajm uje cały p arte r, tudzież 
p ierw sze i d rug ie p iętro  zw róconego ku te a ­
trow i królew skiem u skrzydła. N ajw ażniejsze 
jes t pierw sze piętro , zaw ierające w s >bie prze­
szło 2.500 obrazów  najznakom itszych  m istrzów  
włoskich, h iszpańskich, francuskich , flam andz­
kich, ho lendersk ich , niem ieckich i innych , k tó ­
ry m g a lery a  drezdeńska głów nie sw ą sławę 
zaw dzięcza. Szkoły w łoskie zapew ne nie są tu  
rep rezen tow ane ta k  w ielką ilością obrazów, z 
jaką spo tykam y się w g a lery ach  florenokioh 
i rzym skich; z tem  w szystkiem  oprócz może 
G io tta , znajdziem y tu  po k ilk a  bodaj obrazów  
w szystkioh znakom itszych m istrzów  włoskich, 
a T ycyan , Guido R eni, G u e rin o , Y eronese, 
C oreggio, rów nie ja k  m istrze flam andzcy i ho­
lenderscy, R ubens, V an D y c k , R em braud t, 
R u isdael i inn i w zbogacili ga leryę  wielom a 
dziełam i swego ta len tu . P rzedew szystk iem  je ­
d nak  szozyoi się ga lerya  D rezdeńska jednem  i  
n a jznakom itszych  arcydzieł R afaela , słynną 
M adonną Sykstyńską, k tó rą  z w ielkim  p ie ty ­
zmem um ieszczono w osobnej sali, gdzie duże 
to  p łótno, śród doskonałego ośw ietlenia po tę­
żne na  w idzu w yw iera w rażenie. Z szerokich 
ram , um ieszczonych na podw yższeniu, spoglą­
da K rólow a Niebios, jak b y  z o łtarza, na zg ro ­
m adzonych, a w zrok Je j , rów nie jak  w zrok 
Boskiego D zieoięcia robi w rażenie w g łąb  du ­
szy sięgającego spojrzenia osób żyw ych. To 
też trudno  rozstać się z tym  obrazem  i k a ­
żdy k ilk ak ro tn ie  pow raca do niego. Z resztą  i 
cała reszta  sal tego pierw szego p ię tra  w ym a­
ga k ilkakro tnego  obejrzenia. N ie należy jednak  
pom ijać także drugiego  p ię tra  i p a rte ru . T u  
znajduje się przedew szystkiem  p iękny  zbiór 
m iedziorytów , a po drugiej stron ie  obrazy w ło­
skich, francusk ich  i n iem ieckich  m alarzy  18-go 
w ieku, n astęp n ie  pastele  i m in ia tu ry  z por­
tre tam i lioznych  członków  (przew ażnie kobiet) 
królew skiej rodziny  — na drugiem  p ię trze  
zaś sp o ty sam y  się z obrazam i najaow szyoh 
m alarzy , śród k tó rych  odznacza się korzystn ie  
duży obraz M unkaczego „C hrystus na k rzy żu “ 
i obraz B rand ta , zaty tu łow any: „E in  polnischei* 
B eu tezug“ . K om u ozas na to  pozwoli, pow i­
n ien  obejrzeć i in n e  ozęśoi Z w ingern , w któ- 
ryoh pom ieszczono zb iory  fizykalno-m atem aty- 
czne, tudzież  inne, w chodzące w zakres m ine­
ralogii, geologii i paleontologii — a potem  u- 
daó się do w spom nianego powyżej Jo h an n eu m  
i obejrzeć zna jdu jące się tam  w spania łe  w yro­
by  z porcelany  chińskiej i saskiej, tudzież nad- 
zwyozaj b ogatą  zbrojow nię.

Oprócz nieprzoliozonyoh okazów w szela­
kiej broni, z pośród k tó ry ch  wiele było n ie ­
gdyś w łasnością najznakom itszych  osób histo- 
ryeznyoh, zna jdu je się tu  n iezm ierna moc 
c iągnących  się przez wiele sal długim i szere­
gam i rynsztunków  rycerskioh, z k tó rych  k ilk a ­
dziesiąt um ieszczono na dużyoh lalkach , sie­
dzących na  w ypchanych rum akach . O statn ie te  
ryn sz tu n k i, bardzo ozdobne, n iek iedy  złotem  
nabijane, były  n iegdyś w łasnością daw nych 
elektorów  i królów  saskioh, k tó ry ch  w spom nia­
ne la lk i w yobrażają. W ogóle h isto ryczne to 
m uzeum  godne je s t w id zen ia ; n ie ty le  może po­
łożone nieco dalej A lbertinum , w którem  po- 
mieszozono dzieła sztuk i rzeźbiarsk ie j. Tem u, 
oo w idział zbiory  rzym skie w W aty k an ie , na 
K ap ito lu  i Term ach D yokleoyana, a p rzy tem  
zbiory florenckie i neapolitańskie, A lbertinum  
n ie zaim ponuje. O ryginalne bowiem rzeźby 
s taroży tne , k tó re się w ni9m m ieszczą, są 
to  przew ażnie okazy uszkodzone, albo ułom ki 
daw nych aroydzieł, nie mogące iść w porów ­
nanie z bogactw em  zbiorów  włoskich. K to  je­
dnak  nie og lądał muzeów włoskich, z p rzy je­
m nością i korzyścią p rzebiegnie tych  sal k ilk a ­
naście, gdzie spotka się ta k ie  z pięknem i 
dziełam i now szych rzeźbiarzy  ; a nad to  na dru­
giem  p ię trze  zobaczy gipsowe odlewy w szyst­
kioh aroydzieł sztuk i rzeźbiarsk iej, k tóryoh 
m arm urow e oryg inały  zdobią m uzea F lorenoyi, 
R zym u i N eapolu. P rócz tego znajdzie tu  
także ciekaw e płaskorzeźby assyry jsk ie  z w y­
obrażeniam i bóstw  uskrzydlonych , k tóre przed 
27-miu wiekam i zdobiły ściany  pałacu  królów 
assyry jsk ich  w N iniw ie. Oprócz ty ch  wszyst­
kich- zbiorów, w ypada koniecznie obejrzeć je­
szcze jeden, znany  pod nazw ą „G rttnes G ew ól- 
b e“. Je s tto  w p;.łudniow o-zachcdniem  narożu  
zam ku położony skarb iec królew ski, zaw ierają­
cy nieooenione zbiory  klejnotów  i drogich ka­
mieni, zło tych i srebrnych , albo z sz lach e tn y ch  
kam ieni w yrobionych naczyń, em alii, m ozaik, 
brom  kosztow nej, oraz sztucznych  w yrobów  z 
drzewa, bronzu i słoniowej kości. P rzedm io ty  
te  służyły  n iegdyś do u ży tk u  różnym  człon­
kom królew skiej rodziny, albo dane im by ły  
w darze na  pam iątkę. O glądanie innyoh zbio­
rów  nie przedstaw ia żadnej tru d n o śc i: je s t  bo­
wiem w niek tóre dni zupełn ie  bezpłatne, w inne 
płaci się za wstęp niew ielką kwotę, w ynoszącą 
zazwyczaj k ilkadziesiąt teników . N atom iast 
skarbieo oglądać ty lk o  m ożna za op łatą 9 m a- I 
re k , bez w zględu na to, czy go oglądać chce i 
jedna osoba, ozy g ru p a  złożona z ki lku (co naj- 
wyżęj sześciu) osób.

Poznanie w szystkich ty ch  zbiorów  ozyni 
poby t w D reźnie bardzo p rzyjem nym  i poży­
tecznym , a , przyjem ność tę  anacznie powię 
kszyć może odw iedzanie te a tru  i znakom itej 
opery. G m ach jej już  zew nątrz im ponujący 
swą budową, zaw iera dużą i zdobną salę z do­
skonałą akustyką, obszerną scenę, obfitującą we 
wszelkie efekta sceniczne. P rzy tem  bardzo li- 
ozna ork iestra , tudzież śp iew a cy , zarówno 
chórowi jak  i soliści, m ogą zadow olić w ybre­
dne naw et w ym agania. To też  bardzo p rzy ­
jem nie żyje się w tem  m ieście spokojnem , k tó ­
rego m ieszkańcy, jak wogóle wszysoy Sas*, 
wielce są uprzejm i wobec cudzoziemców i zu­
pełnie pozbaw ieni owej bu ty  i zaciekłośoi 
teu tońskiej, k tó ra  tak  w strę tnym i i zn iena­
w idzonym i czyni nam  prusk ich  H akatystów .

W in. St.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Słowo warszawskie w num erze 

w ydanym  bez cenzury w zyw a w stępnym  a r ty ­
kułem  publiczność do spokoju, un ikan ia  wszel­
kich dem onstraeyj, wszelkich pochodów, niew ie- 
rzen ia wszelkim  bajkom  i pogłoskom, jakoteż 
słuohania agitatorów  zaohęcających do demon- 
straoyj. A rty k u ł swój kończy tem i rozum nem i 
słow y:

„Społeozeństwo osłabione i zdezorganizow a­
ne nu rtu ją  te raz  prądy , oiągnąoe je  w rozm ai­
te  s trony  i rozprzęgające je do reszty. A  je  
dnak, jeśli kiedy, to w obaonej chw ili, gdy 
upadający  w Rosyi system  b iu rok ra tyczny  u 
nas coraz śmielej podnosi głowę i ze zdw ojoną 
energ ią walozy o zagrożoną swą pozyoyę, s k u ­
p ien ie sił w szystkich i najw iększa rozw aga s ta ­
now ią jed y n y  środek obrony, a poniekąd i r a ­
tun k u .

„Pow tarzam y raz jeszoze, Ż9 nieznane nam  
jest źródło, z którego p łyną od dni k ilk u  ma- 
ohinacye, dążące do w ytrącen ia naszego społe­
czeństw a s rów n wr.gi. W  każdym  razie  po­
chodzić one nie no gą z kół, ożyw ionych duchem  
obyw atelskim . To bowiem nie ulega najm niejszej 
w ątpliwości, i  ejw obecnej oh w ili każdy krok n ie­
rozw ażny ściągnąłby  niechybnie sk u tk i naj- 
żgubniejsze na nasze społeczeństwo.

„Przypuszczać zresztą można, że pouozeni 
sm utnem i dośw .adczeniam i dni ostatn ich , nie 
dam y posłuohu żadnym  prowokaoyom  i zdobę­
dziem y się wreszcie na spokój i rozwagę, k tó ­
re  jedne ty lko  zapobiedz m ogą zagrażająoem u 
nam  niebezpieczeństw u".

Warszawa. Słowo w arszaw skie w num erze 
z dnia 15 listopada pisze oo n a s tę p u je :

„Przed południem  dziś p an ik a  poczęła się 
szerzyć po mieście. P rusacy  idą! tw ierdzono. 
Jed n a  wieśó w idziała pu łk i pruskie, m aszeru­
jące  już  w K a lisk iem ; inna przysięgała, że 
pruscy konduktorzy  prow adzą ku ryersk i pociąg 
do W arszaw y drogą bydgoską. L udzie na  
w szystk ie strony  rozsypali się po inform aoye. 
Z apew niano, iż w iadom ość au ten ty czn a  p rz y ­
szła do jednego  z pism i zaraz ukaże się w do­
d a tk u  nadzw yozajnym  na mieśoie. D odatek  
u kazał się isto tn ie  i zaw iera ł ty lko  — a rty k u ł 
rozum ow any na tem at inw azyi pruskiej. T en  i 
ów odetchnął. B ystrzejszy  s z e p n ą ł: „W ięo to
by ł ty lko  figiel dziennikarsk i ?“ Sw oją drogą 
chw ila je s t pełna niepokoju. W ładze zaw iesiły  
Gońca, organ narodow ych dem okratów . Poozy- 
niono pow ażne aresztow ania i śród pozbaw io­
n y ch  wolności zna jdu ją się: br. W ł. T yszk ie­
w icz, p E d. Jant-sen, p. S t. L ib ick i, a podobno 
tak że  p. Z. K iltynow ioz, ozłonek sądu hand lo­
wego i p. W ł. O kręt, w ydaw ca Nowin. O dw u­
nastej zaczął się wiec kolejarzy w iedeńskich. 
O dbyw a się dotąd spokojnie. M ówcy naw ołują 
do puszczenia kolei w ruch. P ism a codzienne 
w ychodzą dzięki tym czasow ej uchw ale „gaze 
oiarzy"; ale na długo to będzie ? Jed n y m  p i­
smom zabrakn ie  lada chw ila papieru , innym  
gazu do obracan ia  m aszyn ro tacy jnych . Dziś 
dużo już sklepów o tw arto".

D alej donosi to pismo, że w iele osób z 
p lu tok raey i w arszaw skiej w yjeżdża grom adnie 
do B erlina, n iek tó rzy  koleją, inni autom obilam i.

Warszawa. K uryer Poranny zam ieszcza 
dziś n a  ozele num eru  nas ępujące o s trzeżen ie : 
Od w ielu osób z m iasta, przew ażnie z dzielnio, 
zam ieszkałych  przez ludność ubogą, o trzym u­
jem y  zaw iadom ienia, iż jak ieś indyw idua ob­
chodzą lokatorów , robiąo spis ludnośoi, i każą 
podpisyw ać tajem nicze deklaraoye. O pow iadają 
p rzy tem  m ieszkańcom , że broń idzie z A nglii 
i A m eryki.

T a podłn i n ikczem na robota jak ich ś  cie­
m nych prow okatorów  w inna byó koniecznie 
zdem askow aną, a ludzie, k tórym  dobro k ra ju  
leży na sercu, ani na  chw ilę n ie  pow inni u sta­
w ać w pouczaniu nieśw iadom ych, że ty lko  za­
jad li wrogou ie naszego istn ien ia  m ogą podej­
m ow ać tego rodzaju  agitaoyę, k tó ra  w inna przez 
w szystkioh być odepchn ię ta  ze w zgardą.

Warszawa. A resztow anych sekretarza  K iel- 
tanow icza i fa b ry k a n ta  L u ie n b u rg a  w ypusz­
czono już na  wolność. P og łoska o tem , że L i­
b ick i i Tyszkiew icz w ysłan i zostali do A r- 
ohangielska pow stała  z tego  powodu, że k tó ­
ryś z n ich , rozm aw iając z kimó przez telefon 
z dw orca kolei w arszaw sko-petersburskiej przed 
sam em  odejściem  pociągu, na  zapytani®: „do- 
kądźe was w io zą? “ odpow iedzia ł: „A lbo ja  
wiem; może do A rchangielska".

Ja k ie  zap atry w an ie  panu je  tu ta j na sto­
sunek obyw ateli do rządu od chw ili ogłoszenia 
konsty tuoy i w Rosyi, p rzekonać się m ożna z 
n astępu jącego  telegram u, k tó ry  pan i L ib icka 
w ystosow ała do W ittego , a k tóry  równocześnie 
zam ieściła w tu te jszy ch  dziennikaoh. Brzm i 
on tak:

Do prezesa m in istrów  hr. W itteg o .
Mąż mój, S tan isław  L ib ick i, został a re ­

sztow any dziś w nocy niespodzian ie ,w yw iezio­
ny ad m in is tracy jn ie  do A rchangielska bez są­
du i jak ichko lw iek  objaśnień. Żądam  bezzw ło­
cznego uw olnienia wobec uznan ia  przez N a j­
w yższy M anifest n ietykalnośo i osobistej.

Ksawera Libicka.

Wypadki w Rosyi.
Katowice. D yrekcya kolejow a ogłasza, że 

ruch kolejowy by ł wczoraj znów zupełnie 
przerw any.

Petersburg. N iepraw dziw e są wiadomości 
zag ran icznych  dzienników, jakoby  W itte  m iał 
ustąpić, lub  by ł chory.

Petersburg. Ja k  słyohać z dobrze zw y­
k le poinform ow anego źródła, pow ażnie b rana 
jest w rachubę nom inaoya w ielkiego ks. M iko­
ła ja  M ikołajew icza dyktatorem .

P e te rsb u rg . R uch telefoniczny wczoraj 
w południe ustał. U rzędnicy telegraficzni p ro ­
w adzą jeszcze rokow ania codo  przyłączenia się

do stre jk u . Z w szystkich dróg żelaznych k u r­
su ją  pociągi jeszcze ty lk o  na  kolei finlandzkiej 
i k ró tk iej lin ii do Carskiego Sioła.

L ekarze  nie będą strejkow ali. K om itet 
strejkow y na posiedzeniu, odbytem  ubiegłej 
nooy, uchw alił w ytrw ać w stre jk u  aż do powo­
łan ia  rządu  dem okratycznego na podstaw ie po­
w szechnego i rów nego głosowania. Ze sym pa- 
ty i W ittego  robotnioy rezygnu ją.

Petersburg. K uryer W arszawski doniósł, 
jakoby niem iecka dyplom aoya udzieliła rządo­
wi rosyjskiem u rad y  co do ostrego postępow a­
n ia  względem  Polaków. Owóż m ożem y ośw iad­
czyć, że wiadom ość ta  je s t zupełnie bez pod­
staw y. T ak  samo bezpodstaw nem  je s t doniesie­
n ie  gaze t petersbursk ich , jakoby  m ocarstw a 
europejskie w ręczyły  R osyi w spólną notę w 
spraw ie rzezi żydów , w skazując na  ew entual­
ność swego w m ieszania się z tego powodu.

Petersburg. N ieuzasadnionem i okazały  się 
pogłoski, jakoby wczoraj na  dw orcu m ikoła- 
jew skim  przyszło  do s ta rc ia  m iędzy chętnym i 
do praoy  a strej ku jący mi robotn ikam i, jakoby  
użyto  broni i w iele osób zraniono. O gólnie za­
rzucają  ziemcom i ozłonkom dum y, że opuścili 
W ittego  i odm ówili m u swego poparoia, co 
w yw ołało nieufność do niego, oraz u tru d n ia  
przeprow adzenie p ro jek tu  reform .

Petersburg. A p tek i zam knięte, trzy  n a j­
większe e lek trow nie stoją. W ładze poleciły  od­
działow i wojskowem u teohnioznem u zao p a try ­
wać ulice w św iatło  elek tryozne. N a w szyst­
kioh puuk taoh  m iasta  sto ją  silne oddziały woj­
ska z m itrajlezam i. Jak k o lw iek  ruoh na  u li­
cach norm alny, opanow uje ludność niepokój, 
wszysoy zao p a tru ją  się w broń.

W ozoraj w ieczór odbyli rów nież ofioero- 
wie zgrom adzenie, n a  k tórem  uchw alono roz 
pooząć w arm ii p ropagandę, by w danym  r a ­
zie żołnierze nie s trze la li do ludności. K ilk u  o- 
fioerów g w ard y i otrzym ało  lis ty , grożące im 
śm ieroią, g dyby  strzelać kazali do ludd

Wiedeń, O trzym ane tu  depesze z B erlina  
i z P a ry ża  św iadczą, że tam eczne sfery  finan­
sowe p racu ją  ju ż  ostatkam i sił, żeby zapobiedz 
derucie walorów  rosy jsk ich . P ry w a tn i kap ita - 
liśoi, ta k  franouscy, ja k  niem ieccy, n ie  chcą 
słaohaó żadnej persw azyi i widząo chaos, pa­
n u jący  w R osyi, w olą pozbyw ać się swoion p a ­
pierów  choćby ze s tra tą , aniżeli ryzykow ać oa- 
ły  m ajątek . F a k t  zaś ten , że R otszyld  o s ten ta ­
cy jn ie  u chy lił się od rosy jsk ich  pożyczek, s ta ł 
się p rzyk ładem  dla w ielu m ilionerów  żydow ­
skich, k tó rzy  n ie ty lko  nie ohcą swoioh k a p ita ­
łów lokow ać w p ap ie ry  rosyjskie, ale w prost 
szerzą propagandę przeoiw  tym  papierom .

Paryż. N adohodzą tu  bardzo n iedobre  w ie­
ści z P etersburga. P a r ty a  reakoy jna b ierze  p o ­
dobno znow u górę w otoczeniu oara, a zo rg a­
n izow ana je s t ona doskonale i rozdała św ietn ie 
role. Jed n i w ięc z je j członków  kopią dołki 
pod W ittem  na dworze carskim  i p rzedstaw iają  
carow i, że W itte  n ie dorósł do sy tuacy i i nie 
zdoła uspokoić R o s y i ; d rudzy  zaś je j ozłonko- 
w ie zdołali w kręcić  się m iędzy rew oluoyonistów  
i popisu jąc się tam  ognistem i m ow am i na oześó 
rew olucyi, zdobyć sobie w śród rew oluoyoni­
stów  ogrom ne znaczenie. I  tak  w czoraj obie­
g a ła  po P e te rsb u rg u  pogłoska, że W itte  
zdołał w y k ry ć , iż w głów nym  kom itecie rewo- 
luoyjnym , k ieru jącym  w szystkim i stre jkam i, 
zasiadało dw óch daw nych sek re tarzy  P lehw ego, 
będących  ongi jego  p raw ą ręk ą . R ów nież w roz- 
ruchaob k ronsztadzkioh  m ieli braó udzia ł i pod­
sycać m ary n a rzy  do b u n tu  ajenci kam ary lli 
dw orskiej.

8 e j m.
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W  spraw ie podn iesien ia  m leczarstw a w 
k ra ju  v. re fe ra tu  p. AgODsowioza Izba uch w a­
liła  k re d y t 5660 korou na opłaoanie krajow ego 
in s tru k to ra  m leozarstw a, 3360 K . na płaoę 
a d ju n k ta  i 2240 n a  płacę pom ocnika in s tru ­
k to ra . U chw alono rów nież polecenie, b y  W y ­
dzia ł k ra jow y przedłożył n a  n astępne j sesyi 
w nioski w spraw ie  założenia kursu  d la dozor­
ców obór.

Z kolei p. Skałkow ski przedłożył re fe ra t 
kom isyi bankow ej o patronao ie krajow ym  nad 
w łościańskiem i spółkam i oszczędności i poży- 
ozek. W  dyskusy i p. X . Bohaozew ski u skarżał 
się, jakoby p a tro n a t fory tow ał chłopów  p o l­
sk ich  z d o tk liw ą szkodą R usinów . U trzy m y w ał 
jakoby Polaoy choieli przeciw ko R usinom  p ro ­
w adzić wojnę ekonom iczną P. X . S tojałow ski 
w skazał na  to, że p a tro n a t łoży w ięcej n a  G a- 
licy ę  wschodnią, niż na  zachodnią, ohooiaż tam  
w łaśnie więoej je s t  spółek oszczędności i poży­
czek. T edy  na protekcyę, jak ie j doznają, odpo­
w iada ją  R u sin i skargą , że są k rzyw dzen i. P. 
w ioem arszałek P iła t w y k aza ł cyfrowo, że za ­
rz u t p. X . B ohaczew skiego b y ł zupełn ie  n ie ­
uzasadniony. Izb a  p rzy ję ła  w nioski kom isyi. 
A  więc uchw aliła  polecenie, ab y  W y d zia ł k r a ­
jow y p rzed k ład ał corocznie dokładne w ykazy  
udzielonyoh spółkom  k red y tó w  z krajow ego 
funduszu pożyczkowego, dale j upow ażniła  W y ­
dział krajow y do p rzep row adzen ia  rokow ań 
z B ankiem  krajow ym  o uzyskfl.nie zaliczek do 
wysokośoi 2,500.000 koron na  zasilen ie  fundu 
szu pożyczkow ego dla k as  raifle isenow skich. 
W końou postanow iono, by  z teg o  funduszu 
udzielane pożyozki nie b y ły  rozk ładane na 
dłuższy okres sp ła ty , ja k  p ięć la t.

P rzed zam knięciem  posiedzen ia  p. z. S to ­
jałow ski zgłosił w n iosek  n a g ły  w zyw ająoy 
k ra jo w ą R adę szkolną, ab y  bezzw łocznie, pod 
ryg-orem  zam knięcia szkoły , n ak aza ła  k iero ­
w n ic tw u  szkoły „S ch u lv ere in u “ w L ip n ik u , 
w pro w adzenie nauk i re lig ii d la  dzieci polskich 
w ję z y k u  polskim , i ażeby  do tychczasow ą je- 
dnoklasow ą szkołę po lską w L ip n ik u  zam ien iła  
w n a jk ró tszy m  ozasie stopniow o n a  5-klasow ą 
szkołę ludow ą- Izba p rzy ję ła  nag łość  i odesłała 
wniosek dó> kom isyi szkolnej-

N a te m  p. m arszałek  zam k n ą ł posiedzenie 
o godzinie 2 m in. 15. N astęp n e  dzisiaj o godz.
10-tej rano.
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«

Lwów. 17 listopada.
(Peryod VI I I .   ̂Sesya I I .  Posiedzenie 56), 

P oczątek  posiedzen ia g. 10 m. 30. Odozy- 
tano  in terpelaoyę p. S ta rzy ń sk ieg o  z zap y ta ­
niem , dlaczego w Ż ółkw i n ie  m a try b u n a łu  
pierw szej in stanoy i. Z po rządku  dziennego 
z  p ierw szego c z y ta n ia  odesłano do W y d zia łu  
krajow ego wniosek p . M erunow ioza o  dodatek 
drożyźn iany  dla n au czy c ie li zam iejsk iego  ok rę­
gu  lwowskiego. — P J  M ars p rzed łoży ł spraw o­
zdanie kom isyi s a n ita rn e j o czynności V  (sani­
tarnego) d ep a rtam en tu  W y d zia łu  krajow ego. 
W  dyskusyi pp. T rze^iesk i i W id t w skazali na

pew ne braki naszych szpitali krajow yoh. Izba 
p rzy ję ła  spraw ozdanie do wiadomości. — Z ko­
lei z re fera tu  p. Gniew osza Sejm upow ażnił 
W ydzia ł krajow y do budow y trzypiętrow ego 
skrzyd ła gm achu sejmowego kosztem  260.000 
koron na parceli g ru n tu  od ulioy M iokiewi­
ozą. — Z poleceniem przychylnego załatw ienia 
przekazano W ydziałow i krajow em u petycyę 
gm iny m iasta  Dęb icy o udzielenie jej przez 
B an k  krajow y kom unalnej pożyczki w kwooie 
214.293 koron na budowę gm aohu gim na- 
zyalnego.

Z re fe ra tu  p. F ru o h tm an a  o urzędowyoh 
ozynnośoiaoh V I d ep a rtam en tu  W ydzia łu  k ra ­
jowego p rzy ję ła  Izb a  wniosek o w ezw anie rzą ­
du, aby zarządził bezzw łocznie otw arcie sądu 
obwodowego w C zortkow ie i sądu pow iatow e­
go w Jab łonow ie, k tó re już cesarskiem  rozpo­
rządzeniem  z r. 1899 są ustanow ione; dalej, aby 
pom yśli uohw ał sejm ow ych z la t  1897, 1899 i 
1900 poczynił ja k  najśpieszniej p rzygotow ania 
do u tw orzen ia sądów obwodowych w »iałej, 
Boohni, Nowym  T argu , M ielcu, Jaro sław iu  i 
Żółkw i, a sądów  pow iatow ych w Baranow ie, 
M ajdanie, R ndniku , Jag ie ln ioy , Jezierzanaoh, 
K rasn ej, Podkam ieniu, S trzeliskaoh  nowyoh- 
U śoierykaoh i Z aw ałow ie; zaś zbadał, czy za­
chodzi po trzeba u tw orzenia now ych sądów p o ­
w iatow ych w Toporow ie, R y  boty  ozach, Kozło, 
wie, Chorostkowie, Czehowie, N arolu  i Skale, 
k tó ryoh  dom agają się dotyoząoe gm iny.

Z re fe ra tu  p. W ł. Czayko wskiego p rzy ję ­
to we w szystkich  ozytaniaoh p ro jek t zm iany 
§ 11 i 15 ustaw y o p raw nych  stosunkach  szp i­
ta li  pow szeohnych i zakładów  d la  obłąkanych  
i położnic, zm ieniający dotąd  obow iązującą 
u staw ę w ten  sposób, by  m oiliw em  było ozę- 
ściowe przenoszenie obow iązku u trzym an ia  
szp ita la  z gm iny  n a  pow iat.

N astąp iło  przedłożone przez p. Z agórskie­
go spraw ozdanie kom isyi gospodarstw a k ra jo ­
wego w spraw ie podniesienia chowu koni w 
kraju . K om isya m iędzy innem i wy wodzi, że stan 
ogierów  rządow ych w G alicyi podniósł się w 
przeoiągu ostatn ioh  dwóch la t z 546 na 685- 
W  tem  liczba ogierów  rządow ych, daw anych 
do u ży tk u  hodowcom bez w ynagrodzenia po­
dw oiła się w  ty m  ozasie z 40 na  80. K om isya 
gospodarstw a krajow ego nw aźa, że ta k  m ini­
m alne pow iększenie ilośoi ogierów  rządow ych 
zupełn ie nie odpow iada ilośoi klaczy znajdują- 
oych się w naszym  k ra ju . A m ianow icie: Skoro 
w innych  k ra jach  koronnych  na 182 klaozy 
p rzypada  jeden  ogier rządow y, w Galioyi na 
jednego  ogiera rządow ego p rzypada 643 klaozy. 
W edle d a t s ta ty sty czn y ch , w ykazanych przez 
M inisterstw o handlu , im port koni % W ęg ie r do 
A ustry i w ynosił w roku 1901: 16.626 koni w 
w artości 9.644.160 kor., a w roku 1904 wzrósł 
ten  im port na 22.433 koni w w artości 10.760 000 
koron, czyli o 5 807 koni więoej, podozns gdy  w ro­
ku  1904 im p o rt z A ustry i do W ągier w ynosił 
ty lk o  746 koni w w artości 701.000 koron! A r­
m ia po trzebuje rocznie około 10.000 koni, m ia­
now icie rem on t 4-letn ioh i starszych  około
7.000 s z tu k ; ź reb ią t 3  le tn ich  do tak  zw anyoh 
„Fohlenhofów* około 3.000 sztuk, nie licząo 
w to około 2.000 koni, k tó re  oficerowie kupują 
d la w łasnego uży tku . P u łk i kaw alery i, arty le - 
ry i i trenu , rek ru tow ane na  W ęgrzech, rem on­
tu ją  się w yłącznie n a  W ęgrzeoh, po trzebną zaś 
ilość rem ont dla pułków  stacyonow anych w A u­
s try i pociąga arm ia  przew ażnie z W ęgier. I  tak  
w roku  1904 obie kom isye asenteru jąoe rem on­
ty  w G alicy i i n a  B ukow inie, zakup iły  w G a­
lioyi i B ukow inie okrągło  2.300 r-jm ont w raz 
z 3-letnim i źrebakam i. Z tego w yohow anych 
w G alicy i i B ukow inie 1120 sztuk, zaś 1180 
sz tuk  pochodzący oh z W ęgier i tam  przez h an ­
d larzy  nabytyoh .

T e oyfry w ym ow nie dowodzą, że udział 
Galioyi w dostarczaniu  rem ont jest nader m a­
ły, tak  w stosunku do obszaru k raju , jak  i do 
ilośoi i jakości koni, k tóre posiada. Przyozy- 
na  leży niew ątp liw ie w tem , że G alioya, ja k ­
kolw iek jest jed y n ą  ze w szystkioh krajów  ois- 
litaw skich, k tó ra  posiada m atery a ł do chowu 
koni o krw i szlachetnej, potrzebom  w ojska od­
pow iadającej, jakkolw iek posiada w szelkie w a­
runk i, by się ta  gałęź gospodarstw a krajow ego 
należyoie rozw ijała, nie m ając należytej opieki 
rządu, chyli się ku upadkow i. Chów koni w 
k ra ju  się zm niejsza, a chów ten  m a niety lko 
d la rolnika, ale i d la arm ii doniosłe znaczenie. 
A rm ia potrzebuje obecnie koni silniejszych i 
roślejszych ja k  daw niej, to też i w ym ogi ko­
m isyi rem ontujących są znaoznie większe, koszt 
p rodukcyi rem onty  w sku tek  stosunków  eko­
nom icznych naszego k ra ju  o wiele się p o d ­
niósł, n ie podniosła się jednak oena rem onty, 
unorm ow ana przed la ty  k ilkunastu .

W  dyskusyi k ry ty k o w ał p. H u ry k  postę­
pow anie w ojskowych kom isyj asenterunkow yoh, 
jako też  kom isyj prem iująoych hodowoów. — 
O dpow iedział m u p. Cieleoki, iż postępow anie 
kom isyi prem iow ej jest bezstronne, lecz m a ona 
do dyspozyoyi ty lko  ogrom nie m ałą kw otę
50.000 koron na prem ie, rząd bowiem nie ohce 
na  ten  cel więcej prelim inować.

W  głosow aniu przy ję ła  Izba do wiadomo­
ści spraw ozdanie, jako też  nohw aliła w ezw anie 
do rządu, aby w  przyszłości ua prem ie d la ho­
dowców koni przeznaczał rooznie kw otę w ię­
kszą nad  50.000 K . i odpow iednią do liozby 
prem iow anyoh koni w G alicy i z tem , by n a j­
m niej w ynosić m ogła każda p rem ia po 200 ko ­
ron za kon ia

Z  kolei Izb a  p rzy ję ła  do wiadomośoi sp ra ­
w ozdanie p. Sękow skiego o krajow ej szkole 
ogrodniozej w T arnow ie i spraw ozdanie p. R o t­
te ra  o stan ie  uzupełn ia jących  szkół przem ysło­
w ych w k ra ju  w r. 1903/4. P rzy  drugiem  sp ra­
w ozdaniu Izba poleoiła W ydziałow i krajow em u, 
ażeby ciąg łą  rozw ija ł działalność nad umoże- 
bnieniem  ukońozonym  uczniom  tych  szkół dal­
szego kształcenia się w k ierunku  zawodowym. 
N astępnie uchw alono w ezw anie do rządu, aże­
by  przez w ładze przem ysłow e pierw szej in stan ­
oyi n ieustann ie  oznw ał nad  w ydatnośoią i re - 
gu larnośo iąfrekw enoy i w uzupełn ia jących  szko­
łach przem ysłow ych i ażeby przy  A kadem ii 
handlow ej we Lw ow ie utw orzył kursy  speeyal- 
ne d la nauczycieli ludow ych celem tak iego  ioh 
w ykszta łcenia, aby  uczyć m ogli n a  urządzić 
się m ająoyoh uzupełn ia jących  kursaoh h an ­
dlowych.

P rzystąp iono  do wyborów 8 członków 
w ydziału  galioyjskiej K asy  oszczędności. W y ­
brano  dotyohozasow yoh cz łonków : 1) Dr. W ła ­
dysław a A braham a, profesora U niw ersy te tu  we 
Lwow ie; 2) dr. Ja ro sław a K ułaozkow skiego, 
d y rek to ra  T ow arzystw a „D niestr"; 8) dr. Adol­
fa L iliena, szefa domu bankowego; 4) S tan isła ­
wa N iezabitow skiego, właśoioiela dóbr i posła 
na  Sejm  krajow y; 5) E ugeniusza P ierożyńskie- 
go, radzoę W ydzia łu  krajowego; 6) J a n a  Sohul- 
tza , budow niczego; 7) S tefana Sękowskiego,

właśoioiela dóbr i posła n a  Sejm  krajow y; 8) 
dr. Z ygm unta  Skow rońskiego, adw okata fera- - 
jowego.

Z kolei odbyły się w ybory do kom isyj 
podatkow ych. W ybrano  do kom isyi apelaoyj- 
nej dla pod atk u  osobisto-doohodowego z m a ­
ł e j  w ł a s n o ś c i :  jako  ozłonków: X . J a n a  
C zapelskiego, kanon ika  gr. kat., i B olesław a 
Źardeokiego, jak o  za s tę p c ę : dr. J a n a  Steczkow - « 
skiego, d y rek to ra  galio. K asy  Oszczędności.
Z w i e l k i e j  w ł a s n o ś o i :  jako  zastęp cę :
S tefana M oysę-Rosochaokiego, posła na Sejm. 
Z k u r y i  m i a s t  i I z b  h a n d l o w y c h :  
jak o  ozłonka: J a n a  Federow icza, posła na  Sejm , 
jak o  zastępcę: d ra  E d w ard a  S troynow skiego,
lekarza . Z c a ł e g o  S e j m u :  jako członków : 
posłów A ugusta  G orayskiego, d ra  W ładysław a 
K ra ińsk iego , d ra  N a tan a  Loew ensteina, jako  
zastępców: posłów A lb ina R ayskiego , d ra T a ­
deusza Skałkow skiego i w łaściciela dóbr M a­
ry  ana D ydyńskiego.

N astępn ie w ybrano do krajow ej kom isyi 
powszeohnego podatku  zarobkow ego: z w ielkiej 
w łasnośoi: jak o  ozłonka S tan isław a Jędrzejow i- 
oza, posła na  Sejm, jak o  zastępców  Leszka 
Cieńskiego, posła na  Sejm  i A leksandra Dąmb 
skiego. Z małej własnośoi jak o  ozłonka W ojcie­
cha Szweda, posła na Sejm. Z k u ry i m iast i 
Izb  handlow ych jako zastępcę Józefa W ozelaka, 
fab ry k an ta  ze Lw ow a. Z całego Sejm u jako 
ozłonków dra W ładysław a Ja h la , członka W y ­
działu krajow ego i L eonarda W iśniew skiego, 
posła na Sejm; jako zastępców  dra S tanisław a 
Olszewskiego, w łaściciela kopalni nafty  i A le­
ksandra K reeczunow icza, w łaściciela dóbr.

N a podstaw ie re fe ra tu  p. L askow skiego 
p rzy ję to  wniosek p. M arsa o upow ażnienie 
W y d z ia łu  krajow ego do zaw arc ia  ostatecznej 
um ow y z rządem  oo do udziału  funduszu k ra ­
jow ego w kosztach budow y braku jącyoh  k lin ik  
we Lw ow ie do w ysokości sum y 480.000 R  
i połow y ceny k u p n a  potrzebnego pod budowę 
g ru n tu , oraz do w ydan ia odpow iedniej sum y 
na w stępne roboty, g dyby  W ydzia ł krajow y 
uznał za po trzebne rozpooząó te  roboty  przed 

sesyą sejm ową.
G odzina 1 m. 45 posiedzenie trw a dalej.

Mały feljeton.
Jesień w górach.

...Barw wszelakich klejnoty, o jesiennej porze, 
rzucił Stwóroa we twórczej Swojej-wspaniałości...

Niebo blado-niebieskie, matowe, czystości 
bezskainej... hen, w oddali, majaczą w przestworze 
szczyty śniegiem okryte, mieniąc się srabrnawo — 
bliżej nieco, braó młodsza, góry granatowe 
barwą Świerków, w konturach zaznaczonych mgławo, 
a niżej chaos barwny: kolory, jakowe 
dusza marzy niekiedy, tutaj znajdziesz ninie, 
jeśli zbłądzisz w tę cudną Przyrody świątynię... 
Grabów oraz buozyny pnie koloru stali, 
oiemne smreki, by cichyoh wojsk zaklętych roty— 
na tem tle rozrzucony barw chaos się pali, 
liści w porze jesieni: :— tu lśni kolor złoty, 
tu bronz świeci, tam czerwień miedzi rdzawo lśniąca, 
barwy pomarańczowe, zieleń szmaragdowa, 
jasno-złoty seledyn, purpura gorąca, 
gdzieniegdzie plama śniegu srebrzyście-perłowa...

A słońce spada niżej — i wreszcie, w czerwieni 
zachodu, obraz cały w istny cud przemieni...

Gruty słońca uderzą w śniegi j rozpłoną 
wraz szczyty purpurową płomieni koroną — 
padną w lasy, po pniacb się blaskami pokładą, 
nasycają pożarem każdą skałę śniadą, 
w wodach Prutu się kąpią i świecą iskrami 
w każdem fali zagięciu mknącej porohami — —
A potem barwy bledną... przełęczami płynie 
mgła wolno i zalewa zbocza, lasy, skały — 
nikną barwy... a władnym panem oto ninie 
mrok cichy, mrok spokojny, w mgły owity, biały...

Tartarów. Adam  Stodor.
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Ślub. W  kościele O. O. Jezuitów we Lwowie 
odbędzie się d ria  28 bm. o godzinie 11-ej rano 
ślub panny Maryi Langie, córki Tadeusza i Hele­
ny z Woytawskich z panem Alfredem Odrowąż 
Wysockim, synem ś. p. Alfreda i ś. p. Rozalii 
z Miłkowskich.

Stypendyum Cesarza Franciszka Józefa
w kwocie 2 000 K. otrzymał na polecenie Szkoły 
politechnicznej lwowskiej były jej słuchacz dr. 
Bronisław Biegeleisen celem dalszego kształcenia 
się za granicą. Jako asystent Politechniki berliń­
skiej oddaje się p. Biegeleisen studyom na wy­
dziale budowy maszyn.

Sąd powiatowy w Siemieniu (powiat ży­
wiecki) przeniesiony został do Suchej.

Wiec socyalistów. Wczoraj na godzinę 7 
wieczór zwołali sooyaliści zgromadzenie swoich 
zwolenników do sali „Gwiazdy". Że zaś teraz 
wszysoy sztreberzy polityczni umizgają się do so 
cyalistów o protekcyę i poparcie, przeto na to 
zgromadzenie przybyli także posłowie: Grek Loe- 
wenstein, Rotter, Bojko, Oleśnicki, Huryk, a na­
turalnie nie brakło i Stępińskiego. Zagaił zgroma 
dzenie Hudec, a kiedy przewodniczącymi wybra­
no jego, Diamanda i Lisiewicza i odczytano list 
Petelenza z Krakowa, przepraszającego za to, że 
nie może przybyć na zgromadzenie, rozpoczął mo­
wy p. Daszyński. Oczywiście więc nie wykazywał, 
jak wielkie ustępstwa poczyniła większość sejmo­
wa w uchwalonej przez komie) ę administracyjną 
rezolucyi wyborczej, ani nie udowadniał, że mo­
głaby ona jeszcze pójść — wedle mniemania so­
cyalistów — dalej, i jakieby wskutek tego spły­
nęły na kraj korzyści, ale począł paszkwile wy­
głaszać : w pierwszym rzędzie na p. Piotra
Górskiego, który jest referentem w komisyi, i na 
p. Kazimierza Laskowskiego, który jest autorem 
owej rezolucyi. Po szeregu paszkwilów na tych 
dwóch zasłużonych mężów, począł lżyć p, na­
miestnika, jakkolwiek on wcale nie zasiada w ko­
misyi administracyjnej i nie może nawet poprawek 
stawiać do referatu p. Górskiego; a w końcu za- 
ozął wogóle wygadywać na Sejm, zarówne na jego 
lewicę jak prawicę, owszem na lewicę bodaj wię­
cej jeszcze niż na prawicę. „Gdyby w tej lewicy 
— mówił — było choć 10 mężczyzn, a nia sarre 
„baby", toby rezolncya Laskowskiego nie została 
uchwalona". Siedzący obok prazydyum posłowie 
sejmowi uśmiechnęli się zalotnie do p. Daszyń­
skiego za to, ich zaliczył do płci pięknej.

Po p. Daszyńskim mówił p. W ittyk i przy­
klaskiwał jego słowom w imieniu socyalistów ru­
skich ; następnie mówił p. Stapiński i wygadywał 
głównie na Sejm, łając posłów od ostatnich i przed­
ostatnich. Z kolei wygłaszali mowy: Oleśnicki,
Rotter, Grek, Bqjko, Huryk. Mowy ioh były je­
dnak bardziej rzeczowe i mniej trąciły paszkwilem
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PRZEGLĄD r. duła 19 listopada 1905.
niż mowy Daszyńskiego i Stapińskiego. Jedynie 
Bojko uważał, swoim zwyczajem, za rzecz konie­
cznie potrzebną rzucić się na zięiy- W  końcu 
uchwalono rezolucyę, domagającą się powszechne­
go, bezpośredniego i t. d. prawa glosowania, i ru ­
szono pochodem przed Sejm, wywiesiwszy czerw-o 
uy sztandar i śpiewając pieśni socyalistyczne. 
Przed Sejmem wygłosili jeszcze mowy podniecające 
Diamand i W ittyk, poczem zgromadzenie spokojnie 
się rozeszło.

Stowarzyszenie katolicko narodowe we 
Lwowie wystosowało dnia 15 b. m. do przełożeń 
stwa izraelickiej gminy wyznaniowej • we Lwowie 
na ręce prezesa p. dra Emila Byka następujące 
pismo :

Zarząd Towarzystwa katolicko-narodowego 
we Lwowie na posiedzeniu dnia 15 listopada 1906 
uchwalił wyrazić tutejszej gminie izraelickiej wy­
znaniowej swe współczucie z powodu barbarzyń­
skich rzezi żydów w Rosyi, które ze wstrętem po­
tępiamy w myśl etyki chrześcijańskiej i tradycyi 
naszego narodu,

Wojciech Biesadzki, W iktor Brzeziński, 
prezes. sekretarz.

Na to dr. Emil Byk odpowiedział jak na 
stępuje :

Imieniem izraelickiej gminy wyznaniowej we 
Lwowie dziękuję wielce szanownemu Stowarzysze­
niu katolicko-narodowemu we Lwowie za wyrażone 
nam współczucie z powodu barbarzyńskiej rzezi 
żydów w Rosyi. Ten objaw współczucia jest dla 
nas żydów nowym pocieszającym dowodem pra­
wdziwie ludzkiego, a od ślepej nienawiści rasowej 
tak dalekiego postępowania narodu pelskiego wobec 
żydów polskich, na co dzieje tyle dostarczyły przy­
kładów, i czego byliśmy świadkami przy sposobno­
ści ostatnich rzezi w Rosyi, zwłaszcza przy usi­
łowaniach rozszerzenia ich na Królestwo Polskie.

Naród polski, do którego z dumą się zalicza­
my, zadokumentował ponownie, że przejętym jest 
zasadami prawdziwej kultury i tolerancyi.

W tych dniach ciężkiej żałoby i smutku 
moich współwyznawców jest mi potrzebą seroa 
dać wyraz odczuwanemu4 przez nas wszystkich 
uznaniu. Prezydent gminy wyzn. izraeł.

Dr. E m il Byk.
Na posiedzeniu Izby lekarskiej wschodniej 

Galioyi, odbytem w im a  9 b. m. wybrany został 
wiceprezydentem Izby dr. Jan  Papśe, a członkiem 
wydziału dr. Jakób Moszkowicz.

S ebrne wesele. We wtorek dnia 20 b. m. 
obchodzić będą państwo Maurycy i Salomea Jona­
szowie srebrne wesele. Jako obywatele bardzo za­
cni, szanowani i łubiani w szerokich kołach towa­
rzyskich naszego miasta, spodziewają się oni w tym 
dniu wielu swoich przyjaciół w swojem mieszka­
niu przy ul. Zygmuntowskiej 1. 17. Z tej okazyi 
ofiarowali oni 1.200 K. na rozmaite cele dobro­
czynne bez różnicy wyznania.

Bardzo śmiałej kradzieży dokonano one- 
gdaj we Lwowie, na szkodę p. Koropatwińakiej, 
właścicielki domu przy ul. Łyczakowskiej 1. 113. 
Mianowicie koło godziny 11 -tej wieczór, kiedy p, 
Koropatwińska czytała w jednym z pokoi swego 
parterowego mieszkania, złodzieje otworzyli okno 
* innym pokoju, zestawili z niego spokojnie do- 
niozki, weszli do pokoju i świecąc sobie zapałkami, 
zabrali z oszklonej szafy srebro stołowe, tudzież 
lichtarze, cukierticzkę, maselniczkę i bardzo wiele 
innych przedmiotów srebrnych.

W Zakopanem bawiło do dnia 10 listopada 
9.264 osób.

Konkurs na dw» stypendya po 200 koron 
rocznie z fundacyi Wincentego Siemieńskiego dla 
uczniów seminaryów nauczycielskich, urodzonych 
w tej części Galicyi zachodniej lub Wielkiego Księ 
stwa Krakowskiego, która w czasie sporządzania 
testamentu, to jest w roku 1857 należała do kra­
kowskiego okręgu administracyjnego, rozpisnje K a­
pituła katedralna w Krakowie. Podania należy 
wnieść do 20 grudnia za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcyi szkolnej.

Odwołanie ostrzeżenia. Komisaryat policyi 
w Podwoloczyskach otrzymał od gener. konsula au- 
stryackiego w OdesBie depeszę, odwołującą poprze 
dnią przestrogę przed wyjazdem do Odessy.

Strejk powszechny. W  Nowej Reformie 
czytamy: Od kilkunastu dni ogół mieszkańców K ra­
kowa zaniepokojony jest wieściami, że przygotowuje 
się w mieście ogólny, generalny strejk, który ma 
wybuchnąć w jeinym  dniu w oałem państwie, jako 
demonstracya za powszechnem prawem wyborczem. 
Zaniepokojenie powstało głównie z tego powodu, 
że nieznane są bliżej ani rozmiary, ani czas trwa­
nia tego strejku, oraz dokładna data wstrzymania 
pracy. Wobec tego przezorne gospodynie krakow­
skie od kilku dni już zaopatrują — naturalnie w 
miarę możuośoi — swoje spiżarnie różnymi produ­
ktami żywnościowymi, na ozem na razie zyskują 
ogromnie handlarze i kupcy, oraz tygodniowe targi 
na różnych placach Krakowa odbywane. Gospodar­
stwa przeważnie zaopatrują się w ziemniaki i mąkę, 
jako najbardziej podstawowe produkta pożywienia; 
dalej skupowaną jest w większej ilości słonina, ka­
wa i cukier, a inne środki żywności, w miarę fun­
duszów. D/.isiejszy targ na ziemniaki na placn J a ­
błonowskich był typowym przykładem, że obawa 
głodu z powodu strejku jest powszechną, kilkadzie­
siąt fur ziemniaków rozkupione zostały do południa 
w zupełności, również targ na kapustę pod Bernar­
dynami i na Rynku głównym na nabiał, oraz na 
placu Szczepańskim na różne warzywa był bardzo 
ożywiony.

Z Warszawy piszą: Jakie zdenerwowanie 
panuje wśród mieszkańców naszego grodu, świad 
ozyć może najlepiej f.«kt następujący : Dnia 13
b. m. około godziny 12 w nocy, w jednej z ka­
mienic przy ul. Pięknej usłyszano nagle krzyk: 
„Ratujcie !u Okrzyk ten wydała jakaś służąca, 
którą pracodawca uderzył, czy ohoiał uderzyć. 
Dziewczyna, broniąc się, otworzyła okno i krzy­
knęła o pomoc. W obeonem naprężeniu nerwów 
scena ta  jednak wywołała tak silne wrażenie, że 
w całej kamienicy, a nawet domach sąsiednich, 
lokatorowie zerwali się ze snu na równe nogi i 
w negliżach wypadli na podwórzec. Rozległy się 
wrzaski przeraźliwe i płacze. Wołano, że „czarna 
sotnia® idzie i że rozpoczęły się pogromy inteli- 
geneyi. Jakaś kobieta w przerażeniu chciała wy­
skoczyć z trzeciego piętra na bruk, ale jej prze­
szkodzono. Jakiś pan w szlafroku z dubeltówką w 
ręku, wybiegł na schody. Niektóre panie spazmo- 
waly. Wszystko to trwało blisko pół godziny, za­
nim wyjaśniła się przyczyna popłochu i ludzie 
uspokojeni powrócili do łóżek. Nerwy ludzkie po­
targane. Panika wisi w powietrzu.

Pogłoska O zamordowaniu agitatorki socya- 
listycznej, Estery Golde, okazała się nieprawdziwą.

P. Witołd Lewicki, znany dawniej zaszczy­
tnie we Lwowie dziennikarz, współpracownik roz­
maitych pism, a przed kilku laty redaktor Słowa 
polskiego, objął teraz podobno redakcyę Gazety 
polskiej w Warszawie, odkąd przeszła ona na wła­
sność nowego stronnictwa, noszącego nazwę „Spój­
nia narodowa®.

Głos młodej Polski. Pod tym tytułem po­
jawił się w jednem z pism poznańskich artykuł,

który w calem księstwie wywołał oburzenie, prze­
platane wybuchami śmiechu z naiwności tych mło­
dych Polaków, nadętych, pyszałkowatych, a głu­
pich bezbrzeżnie. Żeby dać poznać naszym czytel­
nikom jak wyglądają ci młodzi Polacy w ziemi 
Wielkopolskiej, przytoczymy tu ten ustęp z owego 
artykułu, w którym autor wypowiada swoje zapa

z głosem i z uczuciem, że nie robił żadnego wra­
żenia.

P. Grąbczewski ma głos za liryczny i zanadto 
wysoki do partyi torreadora, więc też nie dawał 
wrażenia dzielności i potęgi w niskich ustępach 
jego wie kiej aryi, a za to przesadnem wydłużaniem 
tych paru wysokich nut, które leżały mu w głosie,

trywanie na dzisiejsze społeczeństwo polskie w P o -[ nietylko nie wynagradzał wybrednych słuchaczy
znańshiem. Pisze

„Demencya ogólna, marazm duchowy, wyuzda­
nie najsprośniejsze i najzupełniejszy zanik szla­
chetnych uczuć, myśli i czynów, bezczelna i sza­
tańska pycha i dziedziczny przyrodzony idyotyzm 
— oto rzeczywiste a smutne rezultaty pracy ubie­
głych w cierpieniu serc, a w mękach dusz prze­
żytych stuleci — oto nasz ogólnoludzkich zabie­
gów ogólnoludzki dorobek. Trwoga ogarnia serce 
na myśl, co nam przyniesie na tak zgniłych bu­
dowane fundamentach tajemnicze jut.ro. Ojcowie 
nasi idyocieią przy zielonych stolikach, synom na­
szym wyjałowiał i wymiękł mózg na rozpaście 
i pijatyce, matki i żony nasze „kochankują" z za­
wodowymi uwodzicielami, córki i siostry nasze 
„źonkują® najswobodniej ze znikczemuiałymi mę­
żami, młodzież nasza, ta jedyna rękojmia lepszej 
przyszłości, wyrodnieje po zdemoralizowanych gi- 
mnazyach i pensyonatach — doprawdy, strach 
spojrzeć w ciemną perspektywę człowiecseńskiego 
futuryzmu, tak czarnem zabarwioną tłem®.

Tyle słów paszkwilu na społeczeństwo po­
znańskie, napisanego przez tego młodego Polaka. 
Powiadam y: „paszkwilu®, bo według zgodnego 
zdania wszystkich poważnych osób, znających 
Księstwo, autor uogólnił odosobnione, zdarzające 
się gdzie niegdzie wypadki, bynajmniej nie tole­
rowane, ale potępiane przez wszystkich mniej może 
od niego futurystycznie, ale la  to szczerzej.

Temperatura dnia 16 listopada o godz. 7mej 
rano wynosiła : w Gaiicyi zachodniej —j—1, we Lwo­
wie -(-1, w Tarnopolu -f2 , w Czorniowcach 4-2, 
w Wiednia -j-2, w Salcburgu 0, w Graeu -j-4, 
w Pradze 0, w Tryeścio -|-10, w Abbasyd -j-7, 
«- Raguzie w Budapeszcie ~f-6, w Berli­
nie 0, w Hamburgn — 1, w Monachium —2, 
w Zurychu 4-1, w Genewie -}-8, w Lnganc -j-6,
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w Anglii 4-2, w Taryżu 0, w Biarritz 
w Nizzy 4-4, w północnych . Włoszech 
we Florencyi -j-8, w Rzymie —f—11, w Neapolu 
4 1 3 , w Palermo -4-13, w Madrycie -j-7, w Sztok­
holmie —2, w Petersburgu — 9, w Wilnie -j~l> 
w Warszawie 4-2, w Moskwie — 8, w Kijowie -j-4, 

Odessie 4-8, w Serajewie -j-10, w Belgra­
dzie 4~12) w Bukareszcie 4- 7, w Sofii — 12, w Kon­
stantynopolu 4-17, w Atenaob. -f-17. (Temperatura 
według Celsiusza).

Śniegi w Czeohach, w Dolnej Austryi, w Ga­
licyi, w Danii, w Skandynawii, w Rosyi.

Zmarli W Rozdziałowicach obok Rudek Fer­
dynand Józef Saryusz Jelita Zaleski, były właści- 
oiel i dzierżawca dóbr ziemskich w 68 r. życia.

Stan powietrzu. T. o g. 7 rano - 1  R. * pert. 
-j- 2 R, Bar. 774. Idzie w górę. Śliczna pogoda.

Dwuznaczna rada.
— Doktorze, opowiadano mi, że pewien czło­

wiek dość ograniczony, gdy wypadł z pierwszego 
piętra głową na bruk, nietylko nie poniósł szwan­
ku, ale odtąd jak gdyby ma więcej rozumu. Czy 
to możliwe ?

— Owszem, być może; mimo to nie radziłbym 
ryzykować skoku.

ale owszem ranił ich pietyzm dla nieśmiertelnego 
Bizeta, Wykwintni śpiewacy, a chcemy wierzyó, 
że p. Grąbozewki siebie do nich zalicza, nie po­
winni sobie pozwalać na takie sztuczki nieprakty- 
kowane nigdy na wielkich scenach.

Wreszcie pani Mokrzycka nie dorosła do 
partyi Micaeli, przytem głos jej jest już zmęczo 
ny widocznie forsowną partyą Antonii w „Opowie­
ściach Hoffmanna" — wczoraj bowiem słyszeliśmy 
parę razy tremolowanie wyraźne.

Jedynie p. Ribera stał na wysokości zadania, 
a prowadził orkiestrę tak dzielnie, że zmuszano go 

\ do bisowania przygrywek i wywołano go kilka­
krotnie, obdarzając wieńcem i ogromnym koszem 
kwiatów. Kwiatami obdarzono takie p. Boy er i 
p. Grąbezewskiego. Teatr był pełny.

* Stanisław Jasiński: „W jesiennych mgłach®. 
(Poezye). Z portrettm  autora. Paryż. 1906,

O poezyach tych dziś jeszcze stanowczego 
sądu wydać nie można. Znać, że talent p. Jasiń­
skiego szuka jeszcze swej własnej nuty. W tomiku 
niniejszym panuje niepodzielnie ton smętno liryczny. 
Jako wa ' ę  wytknąć musimy poecie brak koncen- 
tracyi i energii w kształtowaniu obrazów, uzmy­
sławiających zamierzony nastrój. Nastroje wiotkie, 
delikatne wymagają tak samo jak uczucia silne 
wyrazistego rysunku, jeśli mają udzielić się czy­
telnikowi. Niedostatecznemu wyrobieniu techniczne­
mu p. Jasińskiego należy zapewne przypisać, iż 
pajęczo delikatna przędza jego myśli i uczuć niknie 
w nieuchwytnej mglistości. Przytem autor dla wy­
rażenia swych poetycznych myśli lekceważy v szel- 
kie prawdy naturalne, pisze n p .: „Motyli gromadka 
biega po łące, kwiaty muskają pola..." Nikt jeszcze 
w życiu nie widział biegających motyli, ani kwia­
tów, któreby muskały pola. Takich licencyj należy 
się wystrzegać, bo nie wolno poecie drażnić zdro 
wego rozsądku ozytelników.

Widowiska i koncerty
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: w so

botę „Opowieści Hoffmana opera fantasty­
czna J , Offenbacha, gościnny występ Wery Luce, 
artystki opery warszawskiej, oraz występ Maryi 
Mokrzyckiej-Pilarz, Augusta Dianni i J. Szymań­
skiego. — W niedzielę pop łudniu „Kościuszko 
pod Racławicami," obraz historyczny ze śpiewami 
w 6 oddziałach przez / A. W. Lasotę. Wieczorem 
„Carmen,® opera w 4 aktach Bizeta; gościnny wy­
stęp M. Boyer, artystki opery paryskiej, oraz wy­
stęp Maryi Mokrzyckiej-Pilarz, Augusta Dianni i 
W. Grąbezewskiego. — W poniedziałek po raz 
pierwszy „żydzi," sensacyjny dramat w 8 a. z ro­
syjskiego Eugeniusza Czirikowa. — We wtorek 
„Żydzi®. — We środę „Halka," opera w 4 akt. 
St. Moniuszki. Pierwszy gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, oraz występ T. Leliwy, W. 
Grąbezewskiego i J. Jeromina — We czwartek 
„Żydzi*. — W piątek „Opowieści Hoffmana®.

Filharmonia lwowska komunikuje nam : 
Jutro w niedzielę odbędzie się koncert Jana R an­
gi a ze współudziałem p. Floriani Zbierzohowskiej, 
Rangi występował w tym sezonie w Dusseldorfie, 
w Amsterdamie, w Haadze i w Berlinie. Yssaye, 
Konzak i Leoncavallo dedykowali mu swe utwory, 
zachwycając się jego grą. Filharmonia warszawska 
odebrała Rangla na jeden sezon Lipskowi, gdzie 
był stale jako koncertowy organista w lipskiej 
Filharmonii zaangażowany. Koncert jutrzejszy bę­
dzie więc pod każdym względem interesujący,

C o lo sseu m  Hermanów. Od 16go listopada: 
Adelaine, tancerka hypnotyczna. Astoria z 2 mu­
rzynami. Bertha Abramovitch, primadonna operowa. 
„Fryzyer teatralny,® wodewil. 6 sensacyj gimna­
stycznych. 12 atrakcyj ! W niedzielę i święta 2 
przedstawienia: o godz. 4 i 8.

[literatura i sztuka.
* Z opery . Wystawiona wczoraj „Carmen" 

Bizeta zawiodła w pewnej części nadzieje tych, 
którzy się cieszyli zapowiedzią tego przedstawie­
nia, Wprawdzie orkiestra, chóry, i mise en scene 
były bardzo dobre i staranne, a nawet balet na 
nasze skromne stosunki i środki był niezły, ale 
za to soliśoi nie dopisali. Przedewszystkiem nie 
zadowoliła nas pani Boyer. Jest to artystka tak 
wytrawna, głos ma tak piękny, szkołę śpiewu tak 
świetną, inteligencyę muzyczną tak wielką, że 
w rolach odpowiednich dla natury jej' głosu, musi 
zawsze sprawiać ogromną rozkosz artystyczną. Jej 
wyraźna dykeya, przecudna deklamacya, nadzwy­
czaj inteligentne frazowanie, jej temperament sce­
niczny i ogromna muzykalność, wszystko to składa 
się na całość tak wykwintną, że lepszej sobie wy­
marzyć niepodobna — ale pod warunkiem, że bę­
dzie to w granicach, stworzonych przez naturę. 
Tymczasem p. Boyer, mająca lekki liryczny głos, 
podjęła się partyi napisanej dla mezza-sopranu 
dramatycznego, więc obociai śpiewała dobrze, nie 
osiągała zamierzonego efektu, nie wywarła nawet 
tego wrażenia, jakieby zrobiła artystka mniej 
zdolna i mniej wykształcona w śpiewie, ale ma­
jąca głos odpowiedni. Słynna naprzykład arya 
z kartami, która zawsze taką szaloną burzę wy­
wołuje, minęła u niej bez wrażenia, a tylko dla­
tego, że w jej głosie nie ma wcale akcentów dra­
matycznych i ża partya jest tak niską, iż ona jej 
wyśpiewać prawie nie mogła.

P. Diani, lubo ma głos zupełnie odpowiedni 
do roli Don Josego, jednak, czy był nieusposobio- 
ny, ozy wogóle za mało ma temperamentu do tej
roli, nie był tak bladym i tak się oszczędzał i

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 16 listopada.

(Z). W szystk ie  k lęski wojenne, poniesione 
przez Rosyę, nie sprow adziły na n ią  naw et w 
przybliżeniu  tak  szkodliw ych następstw  ekono- 
mioznyoh, jak  obecne niepokoje w ew nętrzne. 
K re d y t państw ow y R osyi upada rzeo można z 
każdym  dniem, a prąd  ten  rozw ija się od k ilku  
dni s  tak  niesłyohaną szybkością, że m imowol­
nie odnosi się w rażenie, iż jakaś n iebyw ała k a ­
tastro fa  gospodarcza wisi nad państw em  carów.

Dopóki jeszcze publiczność francuska 
m iała zaufanie do papierów  rosyjskich, dopóty 
niebezpieczeństw o n ie  było  tak  groźne. Dziś 
jednak  skonstatow ać można, że publiczność 
francuska strac iła  to  zaufanie, sprzedaje m asa­
mi ren tę  rosy jską i w oli kupow ać p ap ie ry  tu ­
reckie i h iszpańskie, k tó re  do niedaw na, w po­
rów naniu  z papieram i rosyjskim i, by ły  tow a­
rem  bardzo podrzędnej w artości. N apróźno bę­
dący na usługach oara tu  ajenoi giełdowi w P a ­
ryżu  rozw ijają szaloną ag itaoyę wśród publi- 
cznośoi, aby zachęcić j ą  do kupow ania ren ty  
rosyjskiej, tłum aoząo, że przy  dzisiejszym  k u r­
sie przynosi ona więcej niż 5°/0 dochodu, pu ­
bliczność, jak  wspom niałem  wyżej, g łucha je s t 
na tego rodzaju p e rsw az je  i woli lokow ać swe 
pieniądze w p ap ierach  hiszpańskich i tureckich, 
k tóre z powodu niskiego ku rsu  dają  też sto ­
sunkow o dość znaczny  dochód. W obec tego 
w alory tu reck ie  idą w górę, pomimo, że mo­
carstw a zabie ra ją  się do urządzenia dem onstra­
c j i  flotowej.

D zisiejszy kurs re n ty  rosy jsk iej w ynosił 
n iespełna 85, je s t tedy  o 16#/0 niższą od tego 
kursu, ja k i  m iała ta  ren ta  przed w ybuchem  
w ojny z Japon ią .

t e l e g r a m O h z e g u d d '.
(Depesze poranne).

Wiedeń. Consern. Corr. dow iaduje się z do- 
| brego źródła, że jeśliby  Izb a  posłów odrzuciła 
ustaw ę o powszechnem  praw ie głosow ania, to 
zostanie n a ty ch m iast rozw iązaną i rozpisane 
będą nowe wybory. Jeś lib y  zaś i now a Izba 
ustaw ie staw iała  opór, t. ówczas istn ieje zam iar 
narzucenia ustaw y w yborczej w raz z reg u lam i­
nem  w drodze pozaparlam entarnej.

Borysław. W czoraj o godzinie 6 wieozo 
rem  w ybuohł pożar przy  ulicy Pańskiej, w szy  
bie tow arzystw a A nglo G alioian nr. 23. Ogień 
przeniósł się na sąsiedni szyb S ingi, a podsy­
cany silnym  wiohrem, objął dalej szyby gali- 
oyjskiego T ow arzystw a karpackiego nr. 2 i 6, 
k tóre się spaliły . N iebezpieczeństw o dalszego 
rozszerzania się pożaru  trw a dalej, zagrożone 
są dalsze szyby, a przedew szystkiem  rezerw oa- 
ry  galioyjskiego Tow arzystw a karpackiego.

Madryt. W  całej H iszpanii szaleje orkan 
D ru ty  telegraficzne są przew ażnie przerw ane 
W  okolioy B ilbao burza zerw ała groblę i la ­
ta rn ię  m orską. W  San Sebastian  woda zalała 
w iele ulic. W  M adrycie u sta ł ruch  tram w aju  
elektrycznego, gdyż bnrza w yrw ała słupy, pod­
trzym ujące d ru ty  tram w ajow e.

Konstantynopol. Z powodu szalejąoej tu  
burzy rozbił się onegdaj na  Bosforze w pobliżu 
S ku ta ri ok rę t angielsk i „B eethoven“. Zaw aliło 
się też w K onstan tynopolu  k ilka  domów i m i­
nare t, w którego gruzach  zginęła jedna kobieta 
i dziecko.

Kraków. W czoraj popołudniu o godzinie 
5.15 p rzy jechał z W arszaw y pooiąg. P rzy jech a­
ły nim  ty lko  dwie panie.

Bielefeld Tutejsze fabryk i bielizny posta­
now iły podw yższyć oeny tow aru  o 5 —10°/o-

Berlin. R ada Zw iązkowa przyjęła pow ięk­
szenie m ary n a rk i o 6 w ielkioh krążow ników  
jak o też  pow iększenie dyw izyi torpedowców z 
16 na 24, m otyw ująo to konieoznośoią zastoso­
w ania się do w yn iku  w ojny rosyjsko-japońskiej.

(Depesze popołudniowe).
Kraków. Na odbytem wczoraj wieczo­

rem zgromadzeniu stronnictwa socyalno - demo­
kratycznego uchwalono powszechny strejk w 
dniu otwarcia parlamentu, to jest 28-go b. m. 
W  mieśoie jest wielkie zaniepokojenie, gdyż obie- 
gają pogłoski, że strejkujący ohcą odciąć wodo­
ciągi i że strejk będzie trwał co najmniej kil- 
k a dni.

Kraków. Dziś rozpoczęła się przed zw y­
kłym  trybunałem  rozpraw a przeciw  k ilku  ro­
botnikom  i term inatorom , oskarżonym  o gw ałt 
publiczny i w ystępek zbiegow iska, popełniony 
dnia 16 z. m. w czasie dem onstracyi soeyali- 

ł stycznej. Pom iędzy obw inionym i je s t tak że  le-

Zw iązek m a 
przeciw  strej-

karz m iejskiej kasy chorych dla robotników , 
dr, E m il Bobrowski, obw iniony o zbiegowisko. 
R ozpraw a skończy się dziś w południe.

Wilno. K uryer Litewski donosi, że w y k ła ­
dy w zak ładach  naukow ych m ają  się rozpocząć 
w W iln ie  d. 19 listopada. Uozący się w ydali 
odezwę, w k tórej donoszą, iż lekcye odbyw ać 
się m ogą ty lko  w tak im  razie, jeże li n ik t nie 
będzie w ydalony  z powodu nieporozum ień za­
szłych w ostatn im  czasie m iędzy uczniam i a 
w ładzą szkolną.

W arszaw a. W czoraj wieczorem rzucono z 
ozw artego p ię tra  pew nego dom u bom bę, k tó ra  
jednakże  nie w yrządziła  szkody. K ozacy s trze ­
lali do tego domu. C ztery  osoby aresztow ano. 
Na podstaw ie zarządzen ia jenerał-gubernatora 
w szystk ie te a tra  zam knięto.

Warszawa- N a m iejsce w ydalonych urzę­
dników , przew ażnie Polaków , w Tow. Ubez 
pieczeń zarząd  p rzy ją ł około 40 Rosyan, W  tej 
liczbie znajdują  się dwaj studenci politechniki 
i k ilk u n astu  studentów  u n iw ersy te tu  w arszaw ­
skiego. N ajskw apliw iej z okoliczności skorzy­
sta ły  kobiety, k tóre masowo zajm ują w akujące 
posady po urzędnikaoh s tre jk u jący ch . R eferenci 
pp. Jab ło ń sk i i E ysm on t n a  m ocy rozporzą­
dzenia wojskowego jen. g u b ern a to ra  Olchow- 
skiego zostali usunięci z zajm ow anych  w To 
w arzystw ie stanow isk.

Łódź. W  ciągu  dn ia  w czorajszego łódzka 
kolej fab ryczna i kolej k a lisk a  ruch  p rzy w ró ­
ciły . Część robo tn ików  rozpoozęła w k ilk u  fa ­
b ry k ach  pracę.

Petersburg. W ybuohł s tre jk  na kolei Mo- 
skw a-W indaw a-R ybińak . Z astre jkow ali ro b o tn i­
cy w cesarskiej fabryoe szk ła i w p ięciu  rzą ­
dow ych gorzeln iach. N aczeln ik  m iasta  kazał 
otw orzyć trzy  wojskowe ap tek i d la  publioznego 
uży tku , bo p ry w a tn e  ap tek i s tre jk u ją . W  k a­
sach oszczędnośoi. panow ał w o s ta tn ich  dniach 
ogrom ny nap ływ  interesentów , iąd a ją o y ch  zw ro­
tu  w kładek. A larm ujące  pogłoski o w strzym a­
niu  w y p ła t w yw ołały  chw ilow ą panikę.

Petersburg. Do proklam ow anego nowego 
s tre jk u  jeneralnego  inne m iasta  się n ie p rzy ­
łączyły . S tre jk  w głów nych cen trach  prze­
m ysłu się zm niejszył. W  p ro w in cy i m oskiew ­
skiej ogłoszono, źe s tre jk  je s t  n iepo trzebny  i 
p racę rozpoczęto.

P etersburscy  i m oskiew scy postępowcy, 
zw olennicy porządku legalnego , u tw orzyli g ru ­
pę pod nazw ą „zw iązku (sojirz) z dn ia 17 go 
p a ź d z ie rn ik a Z w ią z e k  ten  p rzygo tow uje  ode­
zwę, k tó ra  m a być rozpow szeohniona w całej 
R osyi. B ędzie ona zaw ieziona przez Szipowa 
do M oskwy i tam  o dczy tana na kongresie 
przedstaw icieli ziem stw  i m iast, 
n a  celu u tw orzyć p rzeciw w agę 
kom politycznym .

Berlin. U rzędow o donoszą : Kolej peters- 
bursko-w arszaw ska u trzy m u je  ru ch  ty lk o  do 
D y n ab u rg a . R uch  tow arow y do W arszaw y je ­
szcze zawieszony.

Warszawa. Słowo podaje następu jący  ko­
m u n ik a t n iem ieckiego k o n su la  jeneralnego z 
prośbą o zam ieszczen ie :

Podawane, w różnych  pism aoh wiadomo­
ści, że N iem cy m ają  w kroozyó do Polski, że 
są w toku d y p lo m aty czn e  u k ład y  w spraw ie 
zajęcia n ieH ó ry o h  części p ań stw a rosyjskiego, 
że rząd  n iem ieck i p ró b o w ał w pływ ać na po­
staw ę hr. "Wittego w obec życzeń zam ieszka­
ły ch  w państw ie ro sy jsk iem  Polaków , są śm ia­
łem  zm yśleniem , pozbaw ionem  w szelkiej pod­
staw y. Od w ielu  la t m iędzy  niem ieckim  a 
rosyjskim  rządem  wogóle nie było żadnej w y­
m iany zdań, d o tyczących  .sprawy polskiej.

Opawa. Sejm  po dłuższej dyskusyi, w 
k tó re j zab ie ra ł głos p . M ichejda, postanow ił 
w spraw ie u p ań stw o w ien ia  kolei północnej 
zgodzić się n a  stopn iow e je j  upaństw ow ienie. 
W  r. 1903 ośw iadczył się sejm  szląsk i przeciw  
upaństw ow ieniu .

Lubiana. Sejm  uchw alił wczoraj we 
w szystk ich  cz y ta n iach  zaproponow any przez 
kom isyę w niosek n a  Tzecz pow szechnego gło­
sow ania.

Katowice. D y r e k c ja  kolejow a o g łasza : 
D ziś u d a ł się p ie rw szy  pociąg  osobowy do 
Sosnow ca. Jeże li ro k o w an ia  z zarządem  kolei 
w arszaw sto -w ied eń sk ie j po  p rzy b y c iu  tego po­
ciągu  do Sosnow ca doprow adzą do pom yślne­
go rezu lta tu , popołudniu; ruch  będzie p rzy ­
wrócony.

Paryż Do Journal donoszą z Tokio, że 
m iędzy  jeńcam i rosy jsk im i u tw orzy ły  się dwie 
p a r ty e :  rew o lucy jna  i t. zw. lo ja ln a ; przyszło 
m iędzy niem i k ilk ak ro tn ie  do krw aw ych  bó­
jek* w  k tó ry ch  było  w ielu  zab ity ch  i rannyoh.

Kilonia. Jeden z torpedowców zderzył się 
wozoraj wieczorem z krążownikiem „Undine" i za­
tonął wraz z oficerem i dwoma marynarzami.

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz­
kaz dotyczący powołania rezerwistów.

Warszawa. Stronnictwo pogtępowo-demokra- 
tyczne zapowiedziało zwołanie konferencyi, złożo­
nej z przedstawicieli stronnictw polskich, w równej 
liczbie od każdego stronnictwa; celem konferencyi 
ma byó ustalenie pewnej formuły, obejmujące.; 
w najwiękazem możliwie uogólnieniu żądanie 
wszystkich żywiołów politycznych w kraju, w na­
dziei, że tą  drogą da fl;ę ustalić zasada naczelna 
co do stosunku kraju do Rosyi. Stronnictwo po- 
stępowo-demokratyczne wypowiedziało się katego­
rycznie przeciw zwracaniu się do władz rządowych 
w jakichkolwiek sprawach politycznych, uważając 
to za krok wprost fałszywy.

• N a d e s ł a n e .
ftnbyyka ts. m* pochodzi do Red&kcyi, nie b ie rz t też ona 

ca n ią  na siebie żadnej odpowiedzialności.

Pomieszkanie na I-seem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z przynależytościami, z meblami lnb 
bez — zaraz do wynajęcia. Ulica Sykstuske 1. 45. 

O p e ra to r
Dr. F r a n c is z e k  S lę k

b . I a s y s t e n t  c. k. kliniki chirurgicznej Uniw. Iwon 
skiego. Ord ft—6.

___________ P la c  B ern a rd yń s k i 2  a.

Zakład dra Eug. Piaseckiego
«l. T rze c ie g o  M a ja  I 2

M acał iwy kły, elektryczny i w ibracyjny. G im nastyka 
lecznicza, ortopedya. Nowe apara ty .

O rdynacja  od godziny 2 do i  popołudniu

P A T E N T Y
ochronę m arek i wzorów wszystkich 

krajów wyrabia ----------------
M.  G E t  B H A U S ,

Inżyn ie r i zaprzysiężony rzecznik w spraw ach pa­
tentowych w W iedniu, V II ,  S iebensterngasse 7

(naprieoiw  o. k. urzędu patentowego).

Dr. A. Dorn fest w Birczy
leczy ty lko m etodą hom eopatyczną Lekarstw a w y­

sy ła  bezpłatnie.
O statni m iesiąc.

N O W Y W IE L K I S Z P IT A L
dla cyw ilnych i wojskowych bez różnicy narodowości i  
w yznania snm ierza budować z ra j. Sto W. C zerw o ­
nego K rzy ża  w e Lw ow ie  Losy na ten  cel po ie- 
dnej koronie do ciągnienia 21 grudnia  są wszędzie do n a ­
bycia. U le w n e  w y g r a n e  n a  z a d a n i e  w  g o tO w e e  
15.00(1 K . ,  9 0 0 0  K . i  3000*' K .,  r a z e m  5 0 0 0
w y g i , w a r to ś c i  7 0 .0 0 0  JK. U  losów za 10 kor. 45 
hal. łącznie zz przesyłką poleconą można dostać W do­

mu bankow ym  Schtitz  i C h a jes Lw ów .
Rok założenia 1853.

i Kantor wymiany
pod firm ą:

ADGBST SCHELLENBEB6 i  SIS
Lwów , Karola Ludwika 1 

Sprzedaje i kupuje wszelkie papiery wartościowe po 
jak najdokładniejszym kursie dziennym i poleca 

P R O M E S Y
na losy państwowe z r. 1864, całe i połówki, po 

K. 18, a względnie K. 10.
G łówna w ygrana K. 800.000.

W ydaw nictwo gazety losowań „N adzieja".

HOTEL GEORGE’A.
Przyjechali dnia 18 listopada. H r. H. Konar­

ski z Grochowic. Hr. J. Tyszkiewicz z Kolbnszo- 
wy. Br. J . Romaszkan z Horodenki. Br. M. Hagen 
z W ielkich Ócz. Br. G. Weber ze Złoczowa. K 
Malczewski z Delatyna. W. Czajkowski z Pietni- 
czan. O Horodyński z Romanówki. J . Jodko z Po­
dola. T. Tarasiewicz z Borysławia. G. Hollo 

W iednia. Z, Obertyński z Hujcza.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Mary soki. 

Tierwssorzfdny hotel * komfortem urządzony, p il- 
zneńska restauracya z  pokojem do śniadań, cukiernia 

to miejscu.
F ray jechali dnia. 18 listopada. H. Mendl 

Wiednia. L. Dawid z Temeszwaru. M. Pollack 
Wiednia. O. Rotter z Opawy. N, Trebitsch 
Wiednia. B. Bisztyga z Krakowa. R. Nowak 
Sanoka. K. Żak, A. Low, D. 8tark i A. Kahn z 
Wiednia* J . Krzysztofowie* z Artasowa. E. K ru­
szewski z Hanau. A. Zeidler ze Lwowa. J . Man- 
dyczewski z Mikołajowa. W. Maslakowie z Czort- 
kowa. ,A. Sterłowicz z Skowiatyna. E. Kohn i  
Berna. F. Godina, B. Sekules i H. Piak z W ie­
dnia. F . Tarkel z Czemiowiec.

Budapeszt 18 listopada. (G iełda zbożowa . 
(K ursa w koronach i za 100 kilogram ów). Psze­
nica na  kw iecień 1906 r. 17-22 — 17-24. żyto 
na  kw ieoień 1906 r., 14-32—1434; owies na 
iw iecień 1906 r. 14 4 4 — 14-46; kukurudza na 

m aj 1906 r. 13 92—13-94. — R zepak  na s ie r­
pień 25 40—25 60. — O ferty na pszenicę : m ie r­
ne. — Chęó kupna : rezerw ow ana. — Usposo­
bienie: spokojne. — Pogoda: p iękna.

Lw ów  13 listopada. (Z itby  handlowej). 
Obliczenie w w alucie koronowej 
A kc ye  za sz tukę: Kolej ga.1, K arola Ludw ika pc 

100 K oron —•— do — •—• Kolej Lwówsko-Ozern.-Jasks
00 400 kor, 689.— do 995.—. Banku hipotecznego pr 
aOO złr. 580.00 do 570.00. Akoye g arbam i w Rzeszowie 
po 400 kor. —•— do -—•—. Tow. budowy wagonók

Sanoku po 600 koron — 820 E a n tn  dle handlu
1 przem ysłu po 400 k. do 28Ó— .

L is ty  zastaw ne za 100 K.: B anka hipot. g&iic. 
proc. los. w 60 la t. ■ 10 proc. prem. 11T50 do 000.00. 
i pół proo, los w 60 la t 101.00 do 101-70, 4 j r o c .  lo» 

w 60 la t 99-00 do 99-70 Banku kraj. 4 i pół p r . los w 
51 la t 101,20 do 101.90. Banku kraj. 4 proc. los w 57 la - 
99-80 do 100.00 Tow. krad. Gal. ziem skie 4 proo. (I emi- 
sya) 99.80 do 00 00, 4 proc. los w 41 i pół la-ach 99-80 
do 10000 4 proo. los w 66 la t 98 80 do 99 50.

Ob za 100 K .: Gal. fund. propinaoyjnego 4 pre 
^9.60— 100*80 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. 102.80 
000.03 Komun. Benku k raj. 4 i pół proo. (Siej em iiyi) 
101.60 102.20. Komun. B anku h ra j. (4ej em.) 99.50 do 
100.20. Kolejowe lokalne B anku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 99.50 do 100.20. Pefcyczki k raj. i  roku 1876 
4Vi p r°° , —•— do —.—. 4 proc. s 1898 r. 98.60— 99.90, 
m iasta Lwowa 4 proc. po 200 koron 98.40 do 00.00 
V,*|, po 200 koron 101.10 do 101.80.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1 m aja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z K rakow a: 2 .31* , 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6 00, 8.50, 5.26, 6.50* 
Z Rzessowa: 10.H6.
Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2 .3 0 ,  7.20, ! 1.56 

5.80,10.20*; na  Podzam cze: 2 .1 5 , 7.00, 11.84, 5.15, 
10 02*.

Z Ozerniowiec; 1 2  2 0 * . 1 4 0 ,  6 10. 5.45, ».io*.
Z K ołom yi: 10.06.
Z S tanisław ow a 8,05.
Z Rawy i Sokala; 7.60.
Z Jaw orow a: 8.18, 4.82.
Z S sm bora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ł aw eoznego  7-28, 11-46, 10-60*.
Z T uchli 3-45 (od 1P|6 do 80|9).
Z Bełżca 6-00.

Odchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa; 1 2 -4 5 * ,  S . 2 5 ,  2 . 5 0 ,  4.16*, 8.S6,8.86*, 11 CX>*
Do Rzessowa: 4.10.
Do Podwołoczysk z dw. głów .; 2 . 0 0 ,  6.80, 10-66, 9.00*, 

11.05*; * Podzamcza : 2 .1 3 ,  6.43, U . 16,9.28*, 11.24*. 
Do O zerniow ieo: 2 .5 1 * , 2 . 4 0 ,  6.15, 9.20, 10,40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.30*.
Do Jaw orow a: 6.56 , 6.58.
Do Sam bora: 9.00, 4.20,10.65*.
Do Kołomyi i Żydaczowa : 6.60.
Do Przem yśla, O byrow a: 10.05* (od 1/6 do 8:-'ó,
Do Ławooznego 7.80, 2.55, 6.25*,
Po Bełżca 11.10.

Uw aga. Pociągi pośpieszne drukowane są literam i 
tłustem i; pociągi nocne oznaczone są gw iaidką. Pora 
nocna Uczy się od goas. 6 wieczór do 6 min. 69 rano.

TAPETY Materye na meble, materace, 
kołdry, portyery, dywany

G9EL3LE we wszystkich stylach
Kompletne urządzenia — Materyały tapicerskie 

Wszelkie roboty obejmuje w mieńcie i na prowinoyi.

S p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
Jagielloński 3 .
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. • f  -
Jerzy W ieiiko^ski

em. c. i k. kapitan %,
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony śtc. Sakramen­

tami, zm arł dnia 17 listopada 1905 , tc 67 roku tycia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 19. liztopada 1905 roku, 

o godzinie 8-ciej po południu  z domu żałoby przy ul. Piaskowej 1. 11 
na  cm entatz Łyczakow ski, na k tó ry  w sm utku po iosta łe  dzieoi — 
krew nych, kolegów, inajom yoh i pobożnych chrześcijan zapraszają.

Lwów, dnia 11 listopada 1905.
„CONCORDIA." A. K arkow ski ul. Sobieskiego 1. 10.

Dependance Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
IM "* W ystąp  najlepszych sił artystycznych.

Codziennie S 5  nowe senzacyjne komedye.

Maszyny do szycia i haftu Singera
i i n n e ,  

na ra ty  pod w arunkam i przystępnem i 
lub  aa gotów ką ze znacznym  opustem.

Z a  naukę szyc ia  I haftu, opa- 
kow anie, dostaw ę do ko le i nie  
lic zę  nic.

skład maszyn do szycia, Lwów, pa­
saż Mikolasoha.

U w aga.
K ierow ałem  długie la ta  firm ą i. p. 
wuja mego Józefa Iwanickiego i inne- 
m i pierwszorzędnemi, moja wiedza da­
je  wiąo odbiorcy dobrą gw arancyą za 
jakożó m assyny. K ukaw ski.

Z czystego niklu

t y
\ f
fREIN-ŃlCKEl

ale tylko z czystego niklu
naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź* nznane jednogłośnie za 

najlepsze, są do nabycia wyłącznie

w Berndorfskim składzie wyrobów z chińskiego srebra, 
alpaki, bronzu i czystego niklu

W. B i l i ń s k i e g o
następca

JB. K O S E L
Lw ów , H etm ańska 2 .

> 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O O O O O O i
Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

J A N A  I H N A T O W I C Z A
Mag. farinaoyi i chemika sądowego

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25,
i plac Maryacki róg ul. W ałowej,

w Krakowie, Sukiennice 1. 20,
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11.

I r a i a p r z y j e m n i e  jbulki włosowe w zmacnia i w ytw arzanie 
L U C i r  a  S i  R Z c L  j  przylega do porostu włosów pobudza. Cały flakon fi K

przyjem nie 
do

tw arzy, nadaje piękną, n a tu ra ln ą  białciśćpół flakonu K. 8 20.
i jest nieocenionym  środkiem  do h y g i e O r i P T l f a l i l l f l  (pudr 
ninsnewo nninkszenia twarzw. Pndałko ma- I C l l l u i l l U t t  da e tw arzy  n i

N W I I M I I I N M I M i
f  D ro b ne  ogłoszen ia. !  
f t i j — M H g g f f f t

S k ła d  P łóc ien  K orczyńsk ich  i 
b ie lizny  gotow ej we Lw ow ie Ha* 
lic k a  16. P o le c a  kom pletnie goto* 
w e w y p raw y  ślubne w ra z  z  po­
śc ie lą  od z łr  2 0 0 .

W yb o rn y  m iód deserowy kuraoyjny
po 6 kor. „ rary tas"  miodoborów po 6 kor. 
6 ) hal. za 5 k lgr. franco. Miód w pis 
strach  1 klg. 2 kor. W łasna pasieka. Za 
blaszat ki zw r-cam  po 60 hal. B roszurki 
o miodzie darmo, K o rzen lew icz  e 
naucz. Jw an czan y .

W ynajm ę większy skład  na meble 
paki i powozy. Adres poda B iuro Plohna,

W illa  z egrodem  urządzona z komfor 
tem ze wazystkiemi możliwemi wygoda' 
m i do zpreedania. 12 wolnych la t. W ia­
domość Biuro Dzienników P lohna Lwów

M ies zka n ie  złożone z 9 pokoi, ku 
chni i pokoju d la służby z dużym przed 
pokojem, ew entualnie z oświetleniem ele 
ktryoznem  w w illi P a la ty n  ni. Kaleoza 7 
zaraz do wynajęcia.

Załatwiam
wszelkie choćby najdyskretn iejsze zlece< 

nia. A lfa restan te  Lwów,

Najprzedniejszą herbatę
zb io ru  m ajowego w yb orną  w 
sm aku, a ro m atyczn ą  i dobrze  na- 
C iągającą— funt po z łr . 3 , 2 1 1 6 0  
poleca Handel L eo n ard a  Sole* 
ckiego w e Lw ow ie, u l. B atorego  
 2 . W ysy łk i odw rotnie.

ooooooooooooo oooooooooooo

Naczynia kuchenne o
z czystego niklu

są najpraktyczniejsze i najtrwalsze

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
pp. lekarzy stwierdzonem zostało.

Pierścionki
O brąoski ślubne, szpilki bukietowe, wszel­

kie w yroby złote i srebrne poleca

franelsiek K taśiie isl
P la c  H a lic k i 4 .

Przyjm uje wszelkie obstalunki i reperaoye

Każda pani
znajdzie u  mnie debry poboczny zarobek 
przez ręczne roboty; robo ty  rozdaje się 
w każde miejsce. P rospek ty  z gotowymi 
wzor am i po 30 halerzy  w m arkach rozsy­
ła R eg ina  B ec k , W iedeń, X X ,  
B rlg lllen au erld n d e  28 .

Kołdry najlepsze
n a  w ełnie po kor. 9, 12.—, 16.—, do 40,

Materace
z w łosienia po kor. 28.—, 86, 44, 60.

Prześcieradła pod kołdry
na guziki bez szwu po kor. 4.80, 5,40

6.40,
Prześcieradła na łóżka
bez azwu po kor. 2.50, 8.80 poleca

W. Sedlaczek
Lwów, plac Kapitulny I. 3.

GGQOOGQGGOOGOOOO©00

i  ZNAKOMITE W IN 0 !|
0  czerwone i białe, ©  
q  sortow ane, za  10 z łr .  2 0  ct. g
O  wysyłam  skrzynię zawierającą 

48 l. wina w litrowych fla ­
szkach. Za  skrzynię i próżne 

_ flaszki zwracam 3 zł. Po ta- 
©  kiem obliczeniu kosztuje litr  
d  3 3  cł.

) Tego  n igdzie n iem o żn a  do*
') stać ty lk o  u N aftu ły . ©

lOOGOOOGO ©@©©©©©©©8

nieśnego upiększenia tw arzy. Pudełko ma 
łe pud in  białego K. 1*20, całe 2 K. Bó 
śowy dla blondynek i krem owy dla sza' 
tynak  i b runetek , małe pudełka po K. 
1'40, w ięksie po K. 2*40.

Woda fiołkowa
liszaje, trądziki, pierzohnienie i  łuszcze­
nie skóry  w ygładza zm arszczki i  dołki 
oapowe. Tw arz odświeża, wybiela i wy­
delikaca. Cena 2 K.

Białe i piękne ręce! Lt
dziej ozerwone i opieraohnięte ręca wy­
bieleją i  wy delikatn ieją  po k ilkakrotnem  
natarciu  kremem roślinnym. Słoik 
K. 160 .

Kadzidło sosnowe
l e ś n e g o  zapachu, oosyszosa i odświeża 
pow ietrze m ieszkań w jak  najw yższym  
stepn iu . F lakon  kor. 1120, roapylacze od 
60 h. do 6 K.
P i l i n t n n  włosom siwym i wypło- 
X  L L i p t U l l  wigłym po k ilkakrotnem  
u iyo iu  przyw raca piękny, n a tu ra lny  ko I

n a ­
da e tw arzy  piękną

i p rzyjem ną białość, odświeża płeć i kon- 
serwnje. Cena 2 K ,  gąbeozka 20 h

Woda lwowska
katn y  i d ługotrw ały  łapach . Cena flako­
nu mniejszego K. 1‘60, większego 8 K.
I N T i o T o f i n a  w yb °™ y środek do 

t  C  LL*A**s natychm iastow ego fa r­
bow ania włosów nu trw a ły  i piękny ko­
lo r czarny i ciemny. Cena 2 K.

Prawdziwe mleko °fó,rk£
P r a w d z iw y  K r e m  o g ó r k o w y  1 K .  
P r a w d z iw y  P n d e r  o g ó r k o w y  1 K . 
P r a w d z iw e  m y d ło  o g ó r k o w e  1 K .
do w ydelikacenia i upiększenia tw arsy . 
-  Znakom ite, prawdziwe, na tu ra lne . — 

Żądać w yraźnie ty lko  w yrobu I h n a to *  
w i c z a .
P o r f l i m r  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a - 
i t / U U I U j  k o ś c i ,  flakoniki od 50 h, 
do 5 K.
M c / J ł o  t o a l e t o w e  i l e c z a ic a e ,  w
ITA j  U . I d  i-ó inyct cenach.

B iu ro  Niomo*% nowskiej, Lwów, B y 
nek 12a, poleca nauczycielki, ofioyalistów, 
służbę męską i żeńską.

Lwowskie Foto - Plastikon 
w P a s a ż u  H a u s m a n a

(46 rasy  premiowane)
Od 1“/ u — ,0/ii  ho w idzenia :
Przegląd floty francuskiej 

Największe okręty wojenne. 
W atęp 10 centów .

Węgiel
pierwszorzędny górnoszląski

(7216 kaloryi oraz najlep8zy 
krajowy (5914 kaloryi) dla 
gorzelń i celów przemysło­
wych poleca i wysyła wprost 

z kopalń firma

A d o lf  B lu m e n fe ld
Kraków, ui. Pawia 12.

Za 10 koron
wysyła

R. M a i t i ,  C a p o d i s t r i a ,
za pobraniem pocztowem Cognac, 
Bum, Sliwowioę, T reber oraz n a j­
lepsze w ina deserowe: M alagę, La- 
crim ae, C ypryjskie, V erm outh, Ma- 
deira, Sherry, M uszkatołowe, lub 
M arsala w beczułkaoh po 5 kg. fr. 

do wzzyztkioh staoyi.

Masło deserowe
najlepsze rozsy ła  codziennie świeża, w 
paczkach 5-cio kilew ych ne tto  9 fantów  
za złr. 5.— F ranko  za zaliczką, z gwa 

rancyą  najlepszej usługi.

Mar ja  Laubowa
w Brzesku.

Anglaise Catholiąue
sachan t lo franęais c t TAlIemand dósire 
place prćs d’enfants. Gages m oderśs s’a 

dresser Podhajczyki Justynow e.

Nożyce
do strzyżen ia  bydła, koni poleoa Fr. 
C h l a d e k  handel wyrobów żelaznych, 

metalowych, Lwów, B ynek 46.

DOM ZDROW IA

Dr. S o l e c k i e g o  Kazimierza
Lw ów , ul H au s n era  I. 11.

N r. Telef >nu 678.
Adrea dla depesz: Sanatoryum  Sole*

eki, Lw ów .
P rzy jm uje  ohorych ciągłej, tro ­
skliw ej opieki lekarza  po trze­
bująoy oh na  sta ły  p o b y t celem 
leczenia w szelkiego rodzaju  cho­
rób z  w yjątkiem  zakaźnyoh i 

um ysłowych.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i odlewarnia żelaza

E. BREDTA i Ski w Ottynii
w yrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w faehowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa.maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do Czyszczonia 

zboża, sieozkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

\

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlana podług (własnych i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zam ów ien ia  d la naa p rzy jm u je  ta k że  naaz In ży n ie r p. H en ryk  K atzenellbogen, zam ieszka ły  we
L w o w ie  ul. Z y b llk le w lc za  I. 2 7 .

Nowość!
dla amatorów wypalani?
R zeźbo-w ypa lan ie  (T ie tb ran d ) 
P rzedm ioty  do tegoż w ypa la ­
n ia w w ie lk im  wyborze na 

s k ła d z ie  u

Alojzego Hubnera
w e Lw ow ie.

Proszę żądać
darmo i opłatnie

mój bogato ilustr. cennik 
zawierająoy 1( 00 ry s u n ió s  
dobrych i tan ich  zegarków 

przedm iotów  zło tych 
i srebrnych

H A N N S  K O N R A D
Pierw sza fabryka zegarków  

w BrOx Nr. 1 4 3 0  (Czeehy).
Praw dziw y niklowy zegarek anker rem. 
ayst. Boskopf p a ten t w skórkow. fu terale 
wraz z łańcuszkiem , zł. 2. N ikł. budzik 
złr. 1 4  5, 8 szt. złr. 4.— Żadne ryzyko. 
Zm iana dozwolona lub  pieniądze z po 

wrntera.

G ram ophon salonowy, praw ie nowy 
16 p ły tam i za 4 0  z ł. do sprzedania. 

Lwów, ni. Zielona 1. 48 B I. p ię tro  drzwi 
N r. 5.

A A A . A A A
PierioioDki 

zaręczynowe, obrąorki, 
szp ilk i ślubne, srebro stołowe 

(Urzędownie cechowano) 
kom pletne w ypraw y w kaset­
kach, oraz wszelkie b iśuterye 

poleoa Jan Jarzyn a  
jub ile r, Lwów, H otel

Europejski.

G G O O G G G O G O O G O G G O O O O  
W spraw ach  losów  prosim y sko­

rzystać z natzyoh usług. S p rzed a je m y  lo­
ży także na sp łaty  miosięozne. Losy za­
stawione wykopujem y i odstępujem y je 
na zpłaty. Prosim y sażądać naszego ka­
lendarzyka bankowego, k tó ry  rozsyłam y 
bezpłatn ie K upno i sprzedaż efektów i mo­
n e t. SchOtZ i C h a |« s  Dom bonkawy 
wo Lwowie, pl. M aryacki 2.

OOGOGOGGOOOGOOGGOO©
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Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.

lor. Oena flakonu 8 K. W n t l v  k n l n ń < « k l P  Ê k ° raite\ z r o najsi lniej sze wypadanie! TT W U J  J V U IU U ^ )V 1 C  podwójnie
i t l t J I l L l I l  włosów w strzym uje, oe-idestyl., flak. od 80 h. do 10 k.

R z ą d o w o  ’ u p r a w n i o n a

Fatrjta *44 mineralnrcłi siloczojcli i specjaln. leczniczych
pod flrmą

K. RZACA I CHMURSKI*
w K r a k o w i e ,  n i .  ś w ,  G e r t r u d y  1. 4

w yrabia pod kon tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow arzystw a Lek. K rak . po* 
leoone przez to  T ow arzystw o

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i c z n y m  wodom : B iliń sk ie j, OieshOb* 
le rs k ie j. S e lte rs k ie j, V ich y , M ary en b a d zk ie j, H om berg  K is*

słngen, tudzież
S P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak  litow ą, brom ową, jodową, źelazistą, 
kwaśną, oraz norm alne w ody m inera lne, z przepisu prof. Jawo. skiego.

Sprzedaż czą s tk ow i w aptekach droguerjach. - Geaniki na żądanie franco.
G łów ny sk ład  d la  Lw o w a w aptece J. W ew ió rsk ieg o ,

H a iie k a  S. 1

Przeprowadzenia.

"> |C a r o  I Je lllnek
|  W iedeń. Peszt. 

'  ^  Lwów, jB^eDoAfka
TWł arrv%

P a t. wozy 6 i 8 metrowe 
G w aranoya za  całość. 52 wis-

snyoh wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jag ie llońska  22, Telefon 40

liS M W S W S R S B S *

Księgarnia Polska
we Lwow ie, u l. Akadem icka  9,

poleca dzieła pelagogiczne
R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatw iejszej nauki 
Obcych Ję zykó w , bez nauczyciela  
z objaśnieniem  wymowy i kluczem, p, t

S A M O U C Z E K :
. V  P o lsko  - N iem ieck i Kurs I

y  szy K. 2.10 — kurs I l-g i K. 4.80. 
P o ls k o *F ran eu s k i kurs I-szy 

K. 8-60, kurz I l -g i  K. 9'60. 
P o ls k o -A n g ie ls k i k u rs l-s z y  K. 224

kurs I l-g i K. 8'60. 
P o ls k o -R o sy jsk i kurs I-szy K. 4 20, 

kurs I l -g i K. 5‘40. 
A m eryk ań s k i P rzew o d n ik  z rc

mówkami angielskiem i K. 1'80,

Herbatniki znakom ite !
w yrabiane oodzień świeże w kil- 
kndzieaięoiu g a tu n k ach  fu n t po 

90 oentów poleoa
H. T r e t  © r

parowa fabryka czekolady przu ul. K o­
p ern ika  I. 3.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
— są jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie lata—

cnętnie zabawiają.
Ż adna zabaw ka nie je s t tak  w ielostronną i zajm ującą, ła d n a  nie je s t tak  
trw ałą  i tan ią , ja k  nie do zn iszcien ia  praw ie kotwiozna sk rzynka budowla­
na, k tó ra  z każdą skrzynką dopełniająoą byw a coraz więcej pouczającą 
i m ilszą dzieoiom. Od kilku  la t  może byó każda kotw iczna skrzynka budo­
wlana system atycznie dopełnianą prsee polubione w kró tk im  ozasie opatent,

Kotwiczne skrzynki mostowe
tak , że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dsieoi budować ta k ie  w spaniałe 
żelazne m osty.

W  celu łatw ego i pewnego w yboru skrzynki, odpowiednej do wieku 
daiecka, prosimy zażądać pięknie ilustrow anego oennika skrzynek budowla- 
nyoh od podpisanej firmy, k tó ra  na  żądanie w ysyła go bezpłatnie, mieści 
on w sobie dużo wzorków budow lanych i liosne bardzo zajmująoe dobre 
zdania.

R ich te ra  kotw iczne s k rzy n k i budow lane I kotw iczne  
s k rz y n k i m ostow e, a także kotw iczne  zab aw k i m oza ikow e i
bardzo zajm ujące Układanki są do nabyoia we w ziygtkich lepszych han ­
dlach z zabawkam i po cenie Kr. —.75, 1.50, 8.— i wyżej. Ze względu na

liozne naśladow nictw a trzeba 
byó przy kupnie bardzo ostro- 

iu y m ik a id ą  skrzynkę bez  
sławnej m ark i kotw icy  

o drzucić  ja ko  n ie­
p ra w d z i­

w ą ; byłoby 
nie rozsądnie 
w yd aw ać  

zwoje dobre 
pieniądze na 
m ało w a r­
tościow e  

naśladow ­
nictw a.

K to lubi muzy­
kę. ten niech

G U T T M A N N A
oryginalne patentów.

KLOZETY
POKOJOWE

hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmaitych dyskretnych 
formach meblowych

s ą  N A J L E P S Z E :
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A N N A
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

F i l j e : W iedeń, B ukareszt, B udapeszt, K arlsbad, M arienbad. 
Najw iększy w ybór foteli do wożenia choryoh, k rzesła  dziecinne, bidete, 
w anny, lodownie, pap ier klozetowy, skrzyneczki na  papier i hygieniosne

spluwaczki.
Ostrzega się przed bezwartościowem naśladownictwem.

Tylko z marką 
ochronną pra. 

wdziwe. 41
Wyszczegól­

nienie
rządowe.

G łówny skład A ustro-W ęg.T herm ophor. Przedsiębiorstw o (Ciepło bez ognia).

cennika s ła w -  
or-

mnzycznych i 
aparatów mówiących.

F. Ad. Richter & Cie
K r. nadw orni i szam belańscy doatawoy, W iedeń, kantor i sk ład : I. O - 

p e r n g a s s e  1 6 ,  fabryka K I I I / l  (H itzing).
Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rottersdam, 

St. Pśtśraburg, New-York.

Pięć m edali 
złotych.

Pięć medali 
złotych.

F U T R A
li ty lko  u

S t a n is ła w a  W r o ń s k ie g o
we Lwowie, Teatralna 5.

Skóry na sztuki — fu tra  zupełnie gotowe — wierzoby do fu te r — prze­
rab ian ie  garniturów .

Ceny najniższe. — Jakość doborowa. — Cenniki franka. 
D z ia ł g arn itu ró w  w edług najnow ezyeh  m odeli.

Towarzystwo Wzajemnej Obywatelskiej Pomocy
Stow arzyszenie zarejestr. z ograniozoną poręką

w Krakowie, ulica św. M arka  I. 7.
zakres działania:

Porządkowanie stosunków majątkowych — re­
gulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po­
życzek hipotecznych — pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 

częściowej parcelacyi.

Przeszło 20 milionów koron
idzie rcoznie za granicę na drobnostk i tak ie , jak: m ydełka, perfum erya, szwarc,  
mączka, krochm al itp . Bogaci się sag ran ioa — a my narzekam y na ogólną n ę ­
dzę, b rak  grosza, brak  pracy. Baoscie łaskawe P anie raz to zrozum ieć i kupujoie

kroohm al b rylantow y z

„kotką i bażantem11 wyrobu krajowego
który  n iety lko  w niosem nie uztępnje, leoz dobrooią zwoją przew yższa w yrób ra-

gramiozny.
Źądajoie krochm alu ty lko  w yrobu krajowego, k tó ry  je s t w siądzie do 

nabyoia.

i

Śroflek dc farbowania włosów „ E f f e k t o r “ ?

f
E. L in ka  p raw n ie  chron iony (nie tru jący)
prem iowany złotym  medalem, krzyżem  honorow ym  i honoro­
wym dyplomem: 'Wiedeń, P aryż  i  Londyn, dla zdrowia i skóry 
pod gw arancyą nieszkodliwy, farbuje posiwiałe włosy na  głowie, 
brodzie i brw iach trw ale, na  orarno, ciem ne brunatno , jasno 
brunatno , jasno-hlond i ciemno blond, nie trao i koloru przy 
m yciu, ani też w kąpieli parowej. W ie lk i karto n  Z łr 2 . — 
Prób n e  pudełko z łr .  1. P rz e s y łk a  poeztg 1S k r. —

Bmołowa woda do włosów. Jedynie skuteczny środek przeoiw 
w ypadanin włosów i tw orzeniu się łuzki. F laszka kor. 2.

JE» W j  ■  m  K
fry z y e r  I ap eeya lla ta  farbow ania włosów. W iedeń I. Spiegeigasse 19, 
▼is k r i s  D orotheum . Skład we Lwowie H. R ubel aptej* p. srebrnym  orłem . 

_________ Przedtem  Zygm unta R u ckera .

Redaktor odpowiedzialny W l O l S W  f lU a s lD W S lc i . Papier z fabryki Braci t^ialkowśkicb, Z drukarni E. Winiarska,


